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Niezbedny jest 
rzeczywisty 
prjorytet 

Na odbytym w Warszawie ple· 
narnym posiedzeniu Rady Go~po 
darki :Z::vwnościowej om:;iwiano 
wariantowe założenia 'Planu spo
łeczno-gospodarczego na lata 198~ 
-1985 oraz w perspektywie do 
1990 r. w rolnictwie i gospodarce 
żywn,pściowel. Podkreślono, że pro
dukcji żywności należy zagwaran
tować w planie rzeczywisty p'l"io· 
rytet I niezbędnP warunki rozwo· 
ju, zgodnie z itłó.wnymi załofeuB· 
ml nasze.i polityki gospodarcz~j ! 
społecznei. które zyskały akCf'P
t11cfo spolcr?"ństwa. (PAP) 

Posiedzenie Rady Spoleczno-Gospodarcze j 

o postępowaniu wobec osób 
_uchylających się 04 pi:acv 

I 

·Na drugim 
Sejmu Rada 
piająca ponad 
jest organem 

posiedzeniu plenarnym zebrała się w Sali Kolumnowej 
Społeczno-Gospodarcza. Powołana w połowie br. i sku-
90 przedstawicieli wielu środowisk i zawodów Rada 
doradczym I konsuHacyJnym parlamentu. 

nie o projektach ustaw: o postępo
waniu wobec nieletnich, o zwal
C'Zaniu alkoholizmu i o postępowa
niu wobec osób uchylających się od 
pracy. 

. Przewodnicząca zespołu rozpatru
jącego projekt ustawy o postępo
waniu w spre.wacb nieletnich, za
stępca dyrektora d/s administra
C'Vjno-handlowvt'h w łódzkich Za:
kładaC"h Przemvsłu Bawełnianego 
lm Barlickiego Janina Suska-Jana
kowska stwierdziła. że projekt ten 
~tanowi w ZR•~dzie kodvfikade o
bowif\711 i"cvr-h nbPr-nie przepisów z 
rótnvr~ riziedzin poza nielicznymi 
zmianami. 

(Dalnz:v c1ąl( na str-. 21 

Obradował· 
,,_ 

Trybunał Stanu 

Poufne rozm o 

28 bm. odbyto s'ę kolejne !)05ie
dzenie Trybunału Stanu poświęcone, 
Jak · poprzedn e omów-ienlu zagad
nień wstępnych przed rozpoczęciem 
mervtorycznej dzlałalnoścl. We wto
rek przedyskuto-wano k<\•;es!Jie pod
staw prawny.eh odpowledzlaJności 
przed Trybunałem Sta11u (dokonano 
skonfrontowania ujęć teoretycznego 
! praktycznego w tym zakresie). a 
podstawą dyskusji były referaty 
prof Henryka Gros-zyka (Lublin), 
ptof Jerzego Wróblew&kiego (Łódt) 
i sędz.lego SN Jerzego Bratoszew-
skiego . (PAP) 

z • 
pierwszy od ezasu ustąJ;llenia Ale
xandra Haiga, poprzedniego szefa 
dyplomacji amerykańskiej .. 

Jan Paweł li 
przyjął _Dolaj Lamę 

Agencja Associated Press przy-
pomniała, że G. Shultz jest już Rzecznik Watykanu poinformo
dziewiątym amerykańskim se re- wał. ze papież Jan Paweł II orzy
tarzem stanu, rozmawiają'cym - Jął we wtorek na audiencji f.lfY
zwykle w czasie sesji ONZ - z watnei DalaJ Lamę. przebywającP.
Oromyka. Rozmowy miały charak- ·go ?d 1959 rok? . na emig:ac_ii w 
ter poufny. Agencia AP pisze o Indiach. buddy1sk~ego rel!J:?1Jnego 
okazywan.vm przez ZSRR zaintere- przywódcę Tybetanczykó"':'· 

• 
I N ~ierskie to ary leki 

sowaniu konferencja dwustronna I?alaj L~ma przebywaJ!ICY z 2-
ns najwvższvm szczeblu z udzia- dniowa wizyta w Rzymie, od~ył 
łem Leonida Breżniewa I Ronalda w ltI'ywl!tnym apartamencie pap1e
Reagana. o możliwo~C"I dvskusji ne za 20-mmu~ową rozmo~ę. w kt6-
temat ograniczenia ~rojeń jadro- reJ uczestm!'ZVł r6w?i~.z vyatvka~
wvch i rakietowvch svtuacjl w <;~ ;;e~rPtan: d.s. :ehgn mechrzes
AŻji nołudniowo-wsC"hodniel. na te- "11ansk1ch msgr P1etro Rossano. 
mat wvdarzPń wokół Af1tanlstan" 

Przy .v6dca partii CDU /CSU Helmut Kohl oraz 
hard Stoltenberc (z prawej), 

jego zastępca Ger• 
CAF - UPI 

We wtorek po blisko dziewięcio
godzinnej ostrej dvskusji, więk· 
szość deputowanych frakcji oarla· 
mentarnei FDP w zachodnionie
mieckim Bundestagu opowiedziała 
się za koalicją z CDU/CSU I tzw. 
konstruktywnym wotum· nieufnoś· 
ci dla socjaldemokratycznego gabi· 
netu Helmuta Scbmipta Głosowa
nie nad wnioskletrl- o wotum nie
ufności odbedzie się w piątek 1 
października. · 

Za porozumieniem CDU/CSU -
FDP opowiedziało sie 32 deputo· 
wanych, 20 głosowało przeciw, zaś 
dwie osoby wstrzymały się od 1 e;ło-
11u. 

Za wnioskiem prezydium w spra
wie poparcia tzw. konstrukt:vwne· 
go wotum nieufności wobec mnlel· 
szościowego gabinetu Helmuta 
Schmidta i za wyborem Kohla na 
nowego kanclerza 1tłosowało 34 
C?.łonków frakejl Parlament,arnej 
FDP 18 dPn11towanvch !lhPr~l,.,vch 
~ ~wif'dzi~łn <ie· nrz„,..fwkn wnin<
kowi 2 w<tr7"mPh <i" ,..,.i „J,,.n 

Kaktus - olbrzvm 
W nortugal$kiej ml<'"' owu~c1 

Entromr·amento wv11oduwano kak
tus o rf'knrdowe.f wy,oko<d 12 
metrów Ponrzedni kaktu:; re· 
kordzista zna idujP sie w Meksy 
ku. 

proc. 

Wyliczenia wskazują, lZ choć 
przeforsowana przez kierownictwo 
partii z Genscherem. Lambsdorf· 
!em I Mischnickiem zmiana part.ne
ra koalicyinego doprowadziła do 
poważny<'b podziałów w FDP, Hel· 
mut Kohl może liczyć spokojnie 
na wvbór w dniu I października 

{3ęd.zie miał bowiem zanewnio 
nycb o 11 głosów więcej aniżeli 
wymaga tego odpowiedni paragraf 
Konstvtudl RFN. 

• • 1ezy 

mieszkońc6w Kuby 
k mi e h 

Na Kubie obchodzono uroczyście 
22 rocznice utworzenia komitetów 
obronv rewolucji. Po raz nierw 
szy. z teJ okazji wręczono orlzna
kl „28 Wneśnia'" przyznane oso 
bom n rlł11gotn:Rłym stażu w ko 
mitetarh obronv rpwoJ11C'ji Knml 
tety te <kul'!laja oonad 5.5 mln O· 
bywateli - około połowę ludnoś· 
ci kraju i 80 proc. mieszkańców, 

ny rewolucji 
którzy ukończyli 14 lat. W kh sze
regach znajdują się robotnicy. żoł
nierze, osoby z wyższym wvkształ 
r'enlem, studenci, gospodynie do
mowe, chłopi I emeryci. Podsta 
wowvm zadaniem jest obrona pro· 
cesu rewoluc.vinego zepoczątkowa 
nego na Kuble w 1959 r., który 
stale atakowany jest przede wszy
stkim przez Stany Zjednoczone. 

n poi ki I w Polsl'e. Nie wvklucza sie. ;;„ 
dziś moif' dniść dn koleinego spot
kania oh11 mężów <tanu. tvm r:tzem 
w sierlzihie stałP!!n nr~0d•fawir-IP1-
<tw11 7.C:R'R w ON7.. 

Polscy handlowcy uczestniczący 
w międzynarodowych targach ar
tykułów konsumpcyjnych w B ... iia
peszcie dokonali podsumowania 
kontraktów zawartych z part'lf'ra
n'li węgierskimi. Opiewają ;me na 
przeszło 10 mln rubli, z czego ł mln 
przypada na nasz eksport i 6 mln 
na import. 

Jeszcze w tym roku na polskim 
rynku powinno się znaleźć 2 tys. 
ton znanych z dobrej jakości gy
ropów owocowych oraz l.500 ton 
komootów. W pierwszym kwartale 
1983 r. trafi do ąaszycb sklepów 
200 tys. par obuwfa dla dorosłvch, 
artvkuły pasmanteryjne oraz róż
ne urzadzenia dla gastronomii. 
Wśród zakupionych zabawek jest 
kostka Ernoe Rubika. 

Warto równiet poinformować, te 
w 1983 r polskie apteki otrzyma-

W Pdstwowym GM]lodarstwłe 
Rolnym „GTunwald" (woj. olsztyń· 
skle) tołnlerze " Pomorskiego Okrę· 
gu Wojskowego pomagają w Wy!łop
kach llłemnla.k6w, 

CAF - WAF - l!loblesz~uk 
telefoto 

ją pokafoe ilości 
leków węgierskfch. 

poszukiwanyeh 

1675 miliardów dolarów 

na zbrojenia 
\V dniu dzisiejszym słońce 

wzeszło o godz. 5.32, zajdzie zaś 
o 17.19. 

jednym 
Według danych opublikowanych 

w Waszyngtonie przez ośrodek In
formacyjny dis wojskowych, rea
lizacja wysuniętego przez rząd 
prezydenta Ronalda Reagana pię
cioletniego planu „przezbroif'nia" 
armii USA kosztować będzie każ
dego podatnika amerykańskiego po
nad 20 tys. dolarów. 

~ 

Stanach Zjedna-

od 
, 
c 

Prezydent P\rancjl. Francols M:tte
rra nd, rozpoczął w D<>niedzlałek trzy· 
dniową podróż po prowinc-jl Tego 
dnia p6tnY:m wieczorem wygłosił 
on 1vame przemówienie w m i astecz 
ku Figeac w połud·n1owej OwernU 
· Mltterra111d gwałtownie zaa.takowal 
Stanv Z1ednoczone. a równocześnie 
wystąpił pn:ec!wato „eęolamowl I 
partykularyzmowi" niektórych kra· 
16-w z.achodnloeuropejsklch. Uwata 
on. te r=pad Jedności zachndn !el 

Udaremnienie · 
przemvtu dewiz 

PracoWlnicy jw·Jnoujslclej placówk.l 
mczeclńskdego Urzlldu Celnsg.o uda
remnlld kolejną próbę nielegalnego 
wywozu -z namego kraju wleks-zel 
!loścł dew'.z I wyrobów ze złota 
Przy wyJetdtaJącym z nas-zego kra
j<\! obywatel11 s-zwed-zklm z.nal1'7.ion.., 
29 tysl~y koron oru złote p!er-
ścJ.o!Ml. (.PAP) 

pięcioleciu 
czonych na cele wojskowe wyda
wać się będzie 38 mln dolarów, a 
budżet.. Pentagonu zaplanowany 
na przyszły rok finansowy w wy
sokości 263 mld dolarów w 1986 r 
w rzeczywistości ma .osiągnąć 408 
mld dolarów. Zdaniem rzeczoznaw
ców, w ciągu nadchodzącego pię
ciolecia amerykańskie wvdatki na 
cele wojskowe pochłoną gig<J.ntyc.i:
ną sumę 1 675 mld dolarów. 

Eu.ropy może przekreślit O&iągin!ęcle 
%tatnlego ćwierćwlecza ..,. 

Prezydent ra-z 1eS'Zcze ostr-zegl Sta
ny Zjednoczone pr'l!ed próbami na
riucenla zachO<lnlel F.:uroole \vłasne' 
koncepcji stosunków ze Zwla7'klem 
Rad-zleeklm Przeciwstawił się te~ 
zdecydowanie oróbnm rozszerzenla 
embarga na dostawy sprzętu I urza 
dzeń prze-znaczonych do budowv ga 
zoclągu syberv1sktesio. Francols Ml1 
terrand przytoc„vl jako pr7vkła<I 
obecnej Ingerencji ' sprawv EWO 
wykupienie euror.>ej„klej firmy Phi· 
lllps przez amerykański koncern e
lektroniczny ATT 

Szef oaństwa poddał te6 ostrej 
krvtvce .zac-hodnloeuropejską oollty
ke rolną. O§wladc-zyl on te Fran· 
cja uc-zvn! w57vdti abv .µrat.o
wa<: wsoólnv rvn<''< r1>1.ny I Młt>'.tvl! 
kres rab„wanlu l!luro-ov Dt"Ze?: je) 
saslaoów" Mitterrand nie s-zczi:dzlł 
słów l<rytyk! po<! adre~em !rWWh 
poprzedników na i;tanl'>wisku s-zt!fa 
państwa. Jego zdaniem pr7emv<;ł 
francuski ugro.żonv 1est pr-z0'1! wlel· 
k4 kapitał mlędzvnarodt>wy. 
'Odpowl.ada1ąc na ataki oraw!-cowej 
oonz:vcJI. l"ran-c<l'i• Mitterrand "1:wler 
dzll te nie zamierza O<>dawać sle 
do dymisji t rozplsvwać w ten spo-

~ichał, Michalina 

w dniu dzłslej~zym dla Łodzi 
11newiduje nao;tepująca 002odę: 
~achmurzenie małe. Rano mgłj. 
Temp maks. około 20 st. q. 
Wiatr słaby. 
Ciśnienie o godz. 19. wyno

siło 997,2 hPa rzyli 748,0 mm. 

~ 1747 - Ur. J. Wybicki, autor 
polskieco hymnu narodowego. 

1837 - Ur. M. Bałucki, ko
mediopisarz. 

1939 - Podpisano akt kapi
tulacji Modlina. 

1962 - Zm. E. Zola. pi~arz 
francuski . 

1817 - Ur. A Suchowo-Ko· 
bylin, dramaturg rosyjski. 

Najmniejszy ból zęba sprawia 
nam więcej zmartwienia niż 
wiadomość o zniszczeniu tysię-
cy naszych bliźnich. · 

sól'. orzedterm!no<Wych wvborów pre- ""'"""<="""'-'==---------' zyc!en-ckich. 
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KvVARTALĘ I Konferencja Członkowie Kobiecej 
PZPR 

Komisji 
Centralnego 

• 
WIĘCEJ MĄKI 
MNIEJ DROBIU 

AS 
AJ 

I rektorów w Pt 
Wczoraj w Politechnice ł,ódzkiej 

odbyła się konferencja l'ektorów 
18 polskich wyższych uczelni tech
nicz;,_ych, z udziałem ministra nau
ki, sT.kolnic~wa wyższego i te chni-

Komitetu 
za poznają 

procy 
się z warunkami 
łódzkich załóg 

ki - prof. Benona Miśkiewicza. W Lodzi rozpoczęło się dwudnio- • dziej dokuczliwych dla kobiet 
Na konfer•mcji omówiono tematy we p osiedzenie Komisji Kobiecej manKa men tow w pracy ;,;awoaowe j 
związane z nowym rokiem akade- KC PZPR. We wtorek członkowie i codz1enuym życiu orga mza torek 

Państwowe zakła dy zbożowe zamierzają w IV kwartale br. doslarrzyć na zaopatrzenie piekarń oraz l mickim 1!'.l82/83. Ponadto goście k~misji z~poz1~ali się. z ;varun.ka- życi a ro? zinnegu. . 
bezpośrednio na rynek nt. in. 885 tys. ton mąki żytniej i pszennej, tj. prawie 37 tys, ton więcej, niż w j zwiPdzilt obiekty naukowo-dvdak- 1 n:i pracy 1 socJalny;m1 z~łog'. g~~w- W naJw1ększei łod.zkieJ ,:abryce 
IV kwartale ubiegłego r oku i o 57 tys. ion więcej niż w poprzednim kwartale. Dzięki wzmożonej prarv . ·. • . . I n~e kobiecych, ?dw~edia iąc 6 ~iel- - LZf>H im . Obronc? w Poa.OJU 1;1-
młynarzy nie zabraknie więc mąki na chleb, Obecnie zapasy w•zystkich 1irzetworów zbożowych wystarcii, J tyczne. PŁ •. 1~tei.esu3ąc się ~wła~~- I ktC'h . f~brvk łocl~,k1ch:. „Ob,1;onców czestruczy~a w t a kim . spotka nm 
na ok. miesiąc I są trzykrotnie większe niż w a nalogicznym okresie ub. roku. I cza os1<i.gmęr1ami w zakrps1e naJ-1 P~~OJU • „~ M,~Ja , „B1~t~nę , „Ve-1 p~zewodmcząca kom1~Ji , . członek 

. . . . . . . . . : nowszych prar naukowo-hactaw- rę • „Dyw1lan , ,.Stomil . Spotk a- Biura Poli ty cznego - :t.ofia Grzyb . 
Przemysł zbozowo-młynarski do- 'cJa, Jesl!. chodzi o ~aopatr~erue ryn- tale br, Jeclnakze o lZo mln sztuk I . dz h ł' .. nia z przect~tawicielkami załóg by- O becni by li członkowie e gzeku ty-

starczy do końca roku na ZRopa- !tu w. mięso, wędlmy, drob, smalec mrneJ lll:t .w _ 111. kwartale. ub.r. czych,. pro\\ a .onyc w odzkieJ łv okazji do wymiany poglarlów, wy K omitetu Zakładowego PZPR 
trzenie rynku także 67 tys. ~on i słorunę. W IV k"':'artale br. han- N1.zsza produkcJa JaJ, podobme Jak uczelm. In) I pio~trzei:Pń. s:1rgnalizowanla najb~r- oraz kierownictwo administracyjne 
kasz: przy czym as~rtyment ich de.l otr~yma łącz1!1e 380 ~ys. ton mięsa drub10wego, Jest zwi.ą:zana z ł - • • •• • • .,..,_ ™ - • przedsiębiorstwa. z. Gr zy b przed-
będz1e. boga~zy, _bowie;m dostawy mięsa 1 przetworow z rmęsa, V( trudnosc1am1 w zaopatrzeruu fe~m PLENUM ZŁ ZSMP stawiła k ier u n ki prac kierownic-
kaszy Jęczm1enneJ wymosą 53 tys. tym drobrn tylko. 10 .. tys. ton tJ. przemy~łow:l:'ch w pasze, które Je- , '.J twa p a r tii mające za cel ułatwia-
ton, manny 10 tys. ton, a kaszy o. 40 tys. ton mmeJ, mz w poprzed- szcze w ub1egł;y:m roku były ku- ----- - nie żvcia kobiet w pracy i w do-
gryczanej - 3 tys. ton. Ponadto mm kwartale. Ze względu na powane za gramcą. mu. Wspomniała też 0 de cyzjach 
rynek otrzyma pewne ilości kaszy strukturę skupu i zapasów mięsa Moce przetwórcze wykorzystuje J k d • ł ' podjętych przez je j m acierzysty za -
jaglanej i kukurydzianej. Ogółem prz~ważać będzie w dostawach v.:o- przemysł olej.arski, któremu nie . a . z I a ac kład „Radosk6r" , gdzie załoga po-
w .IV .kwartale br. n a rynku znaj- lo:vma. Na dotychczasowym poz1c1'.- brakuJe obecnie .ziarna rzepaku do stanowiła zrezygnować: z części 
dz1e ~1ę o ponad 20 ty~. ton kasz mie utrzymana zosh1m~ podaz przerobu . na oleJ. Rozlewnie mogą w olnych sobót, ab y zwiększyć o 
więcej niż w minionym. kwartale. tł.uszczów zwierzęcych. Nie 7:o~ta- dostarczyc na rynek w . !V kw ar- kilkaset tysięcy par produkcję t ak 
W nadchodzących miesiącach p o- me zaspokoJony popyt na Ja.1ka, tal" br. 13 ty~. ton oleJow Jadal- k ł h ' d • h bardzo poszuk iw anego n a rynku 
winien również zostać zaspokojony których na rynku w IV kwartale nycb, glówme „uniwersaln.ego" w sz o ac s re· n I c obuwia. 
w nełni JilOpyt na płatki zbożowe. będzie 54n mln sztuk. Wprawdzie produkmvanego z n.l"'!Jaku . msko- z. Grzyb odpowiadała na liczne 

Nie nonrawi się natomia.st-sytua- jest to tyle samo, co w UT k\var- J'?l'Uko":'eg?, a takze so3owPgo. pytania włókniarek m . in . dotyC'zą-
Prz~ds1ę)J1or~t:-va handl~we. otrz:y- W<'zoraj odb;.ło się plenarn!' po- 1 t;•wnych, 7ll'"1era1acych prnpozy.cje ce spraw emeryt al nych , nadm ier-

A. O:cnat na spotkaniu z młodzieżą 
maJa rowniez pewną ilośc oleJu sle<lzeme Ził, 2'.SMP, P'JŚ"ięcone I spo•obó-.v włączerua się ZS:IIP w n eiw bogacenia sie przez n iektó
słonecznikowego. Nie będzie w naj- dzlałaln-ości tej organlzach w ś·odo- życie 57-koły a także odwołu3ących nrch przed s.iębiorc6w prvwatnych 
bliższych mif'siącarh trudności ze w.isł<u młoozleży uczącej mę. Obra- s.ę do po<litycznego charaMeru or- · t . k i · d . 1 . ~ 

1. · k t t · dam! klero!Wał prze:w()ldniczący .zŁ ganJ.zacj;. '.1'Jwrócili na to uwagę tyl- rn.opa r zema ryn u roz zie me 
zrea izowamem ar zaopa .rzemo- .z,s:-.i;p Jerzy Marc?Jeiwskil, a ucze- ko niektórzy dyo;kuta11ci. 1 tw a artykułów deficy towy ch itp . 
wycb na margarynę. W październi- stmdczyiLJ. w nich m. ln.: pae.wodnl- (jm) I · · <PAP) 
ku znajdzie się na rynku m. in. crząca Komllsj~ Oświaty KŁ PZPR -
1.8 tys. ton. m,~sła roślinnego i mar- Janina su.,kiewlc?J oraz kUr,ator o-
garyny „Vity · św!aty 1 wychowania - Zygmunt I OBRADY 'VKO V\T SKIERNIEWICACH 
Niezłe pow!nno być zaopatrzenie, Mikołajewicz. ! - - ---- -----------------------

sklepów na b1ałowych "!' przet"".o- ZS.'\a> dizdala drz.1ś w 55 S'ZJkołach I • Bez obietnic 
Udzlal młodrzie~y w tyciu zakładu, 

środ<>wiska I kraju, zasady partne.r
skiej wspó1pracy z administracją. 
pro.bierny socja:'ino-hyt<>we. to 
na.jszerzej rzecz ujm.ując - główne 
temMy wcze>rajs.zego spotkanli.a mi
nis.tra Andirz.eja Or•nata. sek.retana 
Komitetu Rady Mlnisbrów d/s Mło
d1Zieży z a.1ktywem młodzteżoiwym wi
dzewskich '1.akładów pracy. które od· 
b~·ł<i się w Ko.m'bftnacie Maszyn 
Włókienniczych „PDlm.atex Wifama ''. 

- Nie przyjecha!em tu n,1-czego 
wam oblecywać - stwierdził zaga
. Ja.ją c dyskus,ję A. Orillat - le cz by 

Dobre podstawy 

ry mleczne. Do wolne) .sprze~azy, ;po.nadipodstawowych nasze.go woje- J D • . h h dl 
przedstav;rl.ć kierunki pacy Komite- począwszy od 1 wrześma, sk1ero~ wódz.11wa . slw!P'iając bl•'.s.ko 8 tys„ I ecyzje w sprawac an u tu. usłyszeć wais.z.e opinie i t'.:wag.1, wano mleko pełne w proszku, gdyz I członków. samodzielność organo1-.~- J · 

zapown.ać slę z problemami i wątpLi- produkcja jego prze.wyższała popyt, cyjna i pro,giramOIWa. a t?kże atk~ 
wościaltllll.. / I w pewnym stopniu ogramczany tylwl!')ość l efektywność dz1ała.!nośc1 ' 

Obie4mi.c Tzeczy,wiścle n!e było, przez system reglamentacji. Masła poszcrzególnych kół je6t ba.rdzo zrót- I . . . . . . . .. - . .• · 
tym niemn:iej niektóre z przeds.ta- IV k · t 1 b b d · nlcOtWa•na - powiedziała ~reta,rz 1 Pod przewodn1ct\\em ''oje,,ody I b torst-'ia<'h ha•ndfow~~h. Podjęto też 
wfu<>n eh ra:ee ministra za~.adnień, w war a e r. ę zie na ryn- ZŁ ZS'?..t? - Hanna Bogołębska. · skierniewick'.ego Kaz.imierza B<Jr- decyz,ię o za:w•ieram.u nowych u-

rz j~te z~stał, z dużą uwagą. w kn pon?d 50 t~'~. ton. Jest to ze.o- W•l<:'kszość z nich. to niestety orga- I czyka, z ud-.dałem se.kire.tarza KW mów ajencyj.nych wyłącznie w dro-
~1.elwszym rzJoiie d-0.tyczy tn caie- pat~.zeme wymkająre z reglamen- n!za.cje Siłahe. nie. cieszące się zbyt i P:l)PR :rra•nc1Szka W~rsk. te.gD i p eł- 1 d~e konku.r~.ych prze tarrgó w. P?
go ustaw.u s.pra.w podej:m.owatnych tacJI. wysokim aurorytetem w sz.k<>le. Nie- 'i 11omocn1ka Komlttetu Obrony. I<ra ju n1eważ wynilk1 k '?nt.r-oli skle·pó N 
paeo: Komitet w celu złagodzenLa Nie powinno by6 kłopotów z na- poikolć musi rówtn1et fakt . te w płk. dy·pl. Eugemusza P~nywy o- a.jency_Jnych uj awmają suireg dz1a
problemu mieszlkaniotWe;go. M. in. bvciPm cukru. w tym także w za- organizacji znalazłio się .,,byt mało br.ado•wał wcz0<raj ~ojewódzki Ko- łail n iezgodnych z zasadami uczc1-
koncentrują się one wo.kół prZY"illa- mian za mięso. . UC71:14ÓtW lkeów o.góllno.ksztalcą.cych. m11et. Obrony W Skl{!'fi!!l~Lc ach .. P o weg;o handlu. , . 
wania dllll.ałek two.rz,eni.a małvch N' t t d 1 ł ki w a.ktuaiLnej sytuacji nlezbęd•ne jest ra'Z p1er\\'5zy w posledzeruu WILllę.l! W sp.rawie prżygotow a1nia d·o z1-

r>ÓM :ei l b' Lż ni r·e>centu wkła- . ies e y, na •8 przemy~ cu er- stworz.ende takiego programu dz·l·a- udzlal . pra:~stawi.ciele załt'>g na.j- my podjęto szereg decyzji, m. im • 
~u orz:c.b?ste~o n ze j~·i~ mf>Żlna rm- n_l<'ZY odczuwac będz~e niedostatek łalności sz'lrolnych kół ZSMIP. k>tóry większych zatkł~<;lów pracy .':" mieś- o pr~eiprowadzeniu społeczn ych kon
poczynać budowę. pomocy mater lal- ziarna ~~kaov.•ego, mezbędnego do ni• będrzie duble>wał pra~y szkoły; cie, - „furnosu . „Rawenttu l „Za- troli z ~działem radnyic~ w 
nej i sprzętowej zak!.adów pracy. u- produkr]I czekolady l kakao. Do- lecz W?:bogacał jej dzdałanfa dyda~- try'. . przeds1Qb1o!'stwaeh k·e>mUl!li.k.acyjnych 
dziiela•nla kredyii.ów MM. zasady r01.- stawy na rynek wyrobów czekola- tyc?Jno-wych()<WaW>Cze o nO'We tor- Pr'Zy tch B•ktywnym ud ziale Ker l cl~pł<>·vn1c1lwie . Dyrekcję PKS zo
drzlelania towarów 1 umM·zan.ia c?Jęś- dowych ·w IV kwartale br będą my I treści. Wym.aga to ścLsłej mltet d<YkOl!la~ anal.J:Ly reat!i2ae j•1 b<>w1ąz al!lo do zak<>ńC'Ze ?>Ia pr?Jerwa-

.,.... · więc mzsze fi o · ys, on n l przeclwdzia!ania spek·ula,cj1, r..,zpa- n ach. (trs) 
C·i s"'•t · ·' · · k 26 t t. iż wsp6łipracy ZSMP 1 dyt1'ekcj1 szkół. , swych decyzji w sprawa1"h h arull'U n ego remontu bny PKS w B rzezt-

Zasygna'liz?M'ane przez . A. Ornata w . Rnalogicznym okre,!e ;v roku -r. ducne z załooenla stw:erdze- trzyl informacje wyspecjaH.zc wa-
We wtorek przybyła do Genewy temao/ dominowały r6wmeż l w_ ~,Y- ub!egłyl'l!· Wzrośnl.e natomiast po- tnie rule ~nala'Zło je.dna\t w r"!ferade ny.eh .slu. 'Żb wojew6d1L.1<ich o przygo-, 

delegacja ZSRR na radzieeko-ame- skusj1. Wl":le jed~ak uwag1 posw.~- daz l'uk1erków, których na rynku wystarczającego poVwtlerdzE'nla w po-I towania.ch do zimy oraz o p<>lityce Pro1'ekt st 
cono W meJ. taikze s;praiWOlll'I kutltu- znajdzie ,je ok. 27 tys. ton, O ok. &'tael prO<PQZycj1 k0111kretnych form l>C>dat\k<>Wej Wobec r-.1eml.oola, pry- u al\7V 

rykańskie rozmowy o ograniczeniu ry l polityki kulturalne) wska'Zując 7 tvs. ton więC'Pj nłż w III kwar- dzlałalnośc!. Je<zcze mnled było ich wa:tne.go hand1lu i usl.ug. . J 
zbrojeń nuklearnych w Europie. m. in. na coraz trudniejszy do- tale b -. w dyS!tusjt. Pr.oble.my, któr" w, Częste pzy\vroty do spraw rynku· 

stęp (ceny) do dóbr lCUltll1'y. F'o·!U- · r. n!ej poruszano sprO'Wadzały !!:ie w W kakc.~e prac Ko.m1tetu Oiparte są re t h 1 e t •Vh 
Przewodniczący delegaeji Julij SZ0<\10 ró~let _sxereg spraw zwlą- ~le zabraknie na kartki wyrobów gT1Jncle rrzeczy do utyskiwań na na z,najdujacym pot\\'i~dze nJ.e w o n ac I merv Uf€• . 
Kwiclński po przybyciu do Gene- za•n:ych z wprov.:adzoną re!wmą. ak- sn1r,ytusowych oraz pap!eros6w, blra•k zirozumlen1a przez na'liczyc!eli 11:c„nych faiktach pr'Ześw1adczeniu, ·te J 

' · d ł . tyWJ1Zacją młod?Jie'.!y, Jej ud'Ziałem w którvch nadwyżki znajdą slą · w spraw nur1ru:lącvch młod7.ie~ za ma- praca handlu wymag a stałej kontro-
wy osw1a czy, że stanowisko ro'Z'Wlązywantu bieżących problemów wolnej sprzedaży. (PAP) było naWt!n{a6 t glosó~v i..onstruk- l!. aPOłecz.nej 1 s\.lll'owych decy?J~i - J'uz• .l'r Sei'mt'e 
Związku Radzieckiego w omawia- tycia spoleczilleg<>. lnaczej bowlem po jedtn <>razowym 'f 

. ti P-Odoblll.y charakter mtało wczet- pole-pszen·lu poja!Wdaj11 s!ę staire 
neJ kwes i stwa rza dobre podsta- nlejS'Ze „pootkan!e A. O.mata z kle- p d R d n„iwydd I nied<ll!Jlogi. N'jp. spraiwy ja-
wy dla osiągnięcia trwałego i dłu- rownll.ctwean o.r.~anłzac.H miodztl.ero- • • kości wędQlń i d06taw pieczywa aż 
gofalowego porozumienia w spra- wy;ch, Uc~i.crzyU w nlrn równie-i osie 'Zen1·e a y tny ruy p-O'W.racały do pon:ądku prtZMV<>dniczący RN m. Łodoil - Mie- ' I · doilennego obrad WKO. Tym ra-zem 
wie radykalnej redukC'ji l ograni- C'Zysław Serwińskł, eek,reta~oi. KIL pooję-to decyz.ję d~cą dw a tygod-

Do ~}mu '1'.ipłynął pro jeG<t usta
wy o emerytu rach praco'\\-niczych i 
Ten.tac h . W&ród wymienionych w 
uusadnien. iu projelktu głównyc-h 
kleruntków 'Zl!Tl'ian w stos1mk .u do 
ak tualnego sta·n'll jest m . m. likwi
dac ja t'ZW. sta rego portfela. zaP<>
wiedt ·okresotWej wal<>rY'lacj\ emery
tur I rent . wllęk.sze nlż d o.tychcza11 
prefer<>Wanie długiego stażu pracy, 
okireślenie bezpośrednio w ur.t aW:e 
zakresu wc?Jeś:niejs-zego przechodze-

czenia zbrojeń nuklearnych w !:u- PZ•PR - Konrad Jainito 1 wicepire- -nle cza~u dy,re<kcji WSS na wyel\-

•r•o•p•ie„·--------- --- ---·z•y•d•er•1•t---·'ll•b•l.g•111-le•w-•l'l•<'l<•ll•t•. ___ <.Jo•)- ołeczno-Gos,pod·arćze1· ~~;at;e:::~:::~:8~:~::: 
Opin1·a pub11·czna wymus1·1a powołanie . I v.adzenl'U w ciągu .mles!ą ca w~ryti-r kacjl pirzyd atnośr1 pr aC OIWllikÓW 

(ThJkończenie ze str. 1) I stanawiali się, czy jest konieczne kt0<11troli wew.nętr2nej w przed~:ę
Rada wyraziła m: ·in. pnekona- podejmowanie nowej ustawy skoro ----------------------------------

nia na emeryturę . (PAP) 

p r zez Tel Awiw specjalnej komisji nie, że skuteczne efekty w prze- istnieją w naszym ustawodawstwie p • d • z d 
ciwdziałaniu demoralizacji nielet- akty normatywne z tego zakresu. O 5 Ie ze n Ie . a rzą u· 
nich będzie można osiągną6 jedy- A jeśli już mamy podejmować n o-d/ s zbadania zbrodni w Sabra i Szatila nie w wyniku prowadzenia przez wą ustawę, t o musi być ona prze-
państwo i społeczeństwo systema- myślana, dopracowana tak, by nie s 

Przewidywania zmian 
w rządzie izraelskim 

W Jero'Zo·lrimie odbyło !tię nad'ZWY
czajn-e posiedzen:e r?Jądu izraelskcie-

Czi o nek kierownictwa 
l>A'. ~raLab« 
zginął w zasadce 

W poniedrziałek 7g'~nąl wysoktl rain
gą członek kierownictwa Orga niz·ac~l 
Wyzwolenia Palesty1ny. a u..rarzem 
członek Komitetu Centralnego 
„A1-Fatah" Abu al-Walid. Wtpadł oo 
w zasad~ę podczas odbywa•n!la po
dróży lnspelkcyjnej wśród e>ddzlałów 
palestyńs.ko-pastę,powych i Libań
gk·'ch w pohli>iu Ba,lbeku. 

Wg. radia BBC zamachu doke>na
ło o,;: 30 na.pastnlków. używających 
broni palnej i ra•koe-t<>wej 

Al-Walid zm.a rł w kUka l!(od?Jin p-o 
· przewi~zleniu cl.o S'llpitaJ.a w Da-

nrnszku Był on nacze.lnym dowód
cą s'ł pal{'i;tyiisko~postępowych. ko
ordynując z ram1ie~ria kierow·nictwa 
„Al-Fatah ' 1>perac,je wo:)skowe tyeh 
~il w Libanle. \ 

go, na którym podjęto rlec:-nj<: o 
utworzeniu aądowej kom,1sji d1D 
spraw wyjaśnien'a o•kolic:z111ości ma
saikry w Sabu l Szatila. Komen1ru
jąc decyzję ga b;,nel u izraelskiego 
obserwatorrzy poJ!tycmi zwracają u
wagę. te do tej po>ry Beg.in z uper 
rem odrzucał nawet mo.żllwość po
wołania taik•iej komi:sjL1 Decyzja. ·ja
ką po.djął we wtorek rząd izrael
s.ki została wymus,zona przez świa
t-ov<<i opinię publicZl!lą . a takze 
prze-, naciski sameg'O s;połeczeftstwa 
illr a elsk te.go. 

Beghn nie miał hnrte190 wy•jścla -
negatywna decyzja 97.naczałaby za
pewtne upade.k jego rządu . W k,o
'łach b1iStk.1>wschod.nich obserwat-0r6w 
polLt.yc>:.nych sąd:zl &ię. że prawdo
podobnie dojd-z1e do pewnych zmlan 
w składzie rządu ~raels·klego; naj
częścLej wy.mienia się nazwisko mi
n,istra obrony na.r<rlowej Arlela l')za
rona. który ta1kże w Iuae.Lu wala.zł 
się pod prę.gierzem opi·n 1 p.ub!Jcz
ne.j. Agencja Fran-ce Pre•se powo
łując się na pra,sę izraelską Infor
muje. ie przywódca o.pa?.ycJl S-zi
mon Peres za,pro1ponował byłemu m:
nistrowó. e>brony Ezer1>wi Wei•zmano
wii POO<>Wnie objęci<! tej teki w 
przyszłym rząd11.ie, w którym mia
łyby pa.rtycypować w;szystkie ugru-1 
po·wania polityczne. z wyjątk'em be
g,iJnows'!dej pa'!'tii Liikud. 

N iebezpieczeństwa na t rasie 
W arszawa - Katowice 

W WtJj. pi<>t.rkowskim pow~ększyła tei samej trasie· w oik.olicach Wolbo
~1ę lkzba śmiertelnych ofia~ wypad- rza znów doszł-o do tragedii i to w 
ków drogowych. miejscu gdzie kierowcy winni ?;a-
Póżnvm wieczorem 23 bm. na tra- chować szczególną ostrożnosć. na od

sie •zyhkie.g-o ru.chu War&;zawa cinku gdzie c:zasowo zamknięte jest 
Katowice w miejecowośc\ 'VletS"Zcze 1ed.no pasmo ruchu a po drugim po
k Piotrkowa TrybunaL<kiego k•ierow- jazdy poruszają sle w obi1 kierun
ca Zast.~wy" uderzył w tył jadą- kach . Tym razem należytej ostroż
f'.e_i przed nhn ciężarówiki. Skutki n.ości nie zachował klere>wca .sta.ra" 
kollz.ii okauły slę fataJne. Kierowca i najechał na tył ja<lącej przed nim 
<amochodu osobe>w~o l 1ed<!n z pa- .Za<ltawy" PO c'1.ym zjech,ał na pas 
sażerów pe>nleśll śmierć na miejscu ruchu z prze.cłwnej strooy po,wodu
Dwie ln.ne osoby jadące w tym au- Ją.c czołowe zderzen'e z .Fiatem 
oie z cięilltimi obrażeinoam1 ciała 126n". Kierowca małego „Fiata" zgl· 
ojwie-zfono do szpitala. nął. pojaizd został de>szcz~time zn1.,z-

Ktlka dni później - 2'T bm„ na • czony. m-ak 
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tycznej działalności profilaktycznej. powodowała jakichkolwiek nieporo- towarzy.szen la ''Pax'' która ograniczy do minimum po- zumień. Głosy te znalazły ·się w 
trzebę .1>tosowania ustawy. opinii Rady, która sam projekt u-

stawy oceniła negatywnie. Załogi 
.iakładów pracy - stwierdziła Ra
da - domagają się uregulowania w 
sposób zasadniczy, jednoznaczny i 
niebiurokratyczny problemu za
trudnienia osób, które uchylają się 
od pracy l w większości rekrutują 
się z marginesu społecznego lub 
osób czerpiąc.vch zarobki z niele
f'alnych i nieustalonych f.ródeł. 
Zdaniem Rarly nroiekt ustawy nie 
0 nełnia oczekiwafi ludzi pracy. W 
brzmieniu zaproponowanym byłoby 
nie wskazane uchwalać taką usta
w~. ponieważ spowoduje ona • roz
J?orvczenie i dalsze niezadowolenie 
Judzi pracujących uczciwie. (PAP) 

Ozywioną dyskusję wywołał pro
jekt opinii Rady dotyczący projek
tu ustawy o przeciwdziałaniu al
koholizmowi. Zwr6co:(lo m. in. uwa
gę, iż celowe byłoby zwiększyć 
okresowe odpisy na centralny fun
dusz przeciwdziałania alkoholizmo
wi do 5 proc„ a nie Jak proponuje 
to projekt. ustawy clo 3 proc. wpły
wów uzyskiwanych ze sprzedaży 
napoj6w wyskokowych. • 

Rada wyraziła pogląd, Iż w pro
jekcie ustawy zdecydowanie mało 
i zbyt ogólnie mówi się o działal
ności profilaktyczno-wychowawczej. 
Niejasno też sformułowana została 
w projekcie kwestia odpowiedzial
ności poszczególnych resortów i or
ganizacji za pndejmowanie kroków 
nrzeriwdziałających alkoholizmowi. 
Zdaniem rady projekt nie daje na
leżytej ochrony· rodzinie osoby nad
używafącej alkoholu. 

12 nowych 
no 

28 b m. w W arszawie odbyło się 
posied zenie Zarządu Stow arzyszenia 
„Pax", które prowadził przewod
nicząc)' zarządu, wicepr emier Ze
n on Kom ender. 

Referat prezyd ium posw1ęcony 
pracy wewnętrzno-poli tyczne j i 
wychowawczej w stowarzyszeniu 
wygłosił Józef Wójcik , członek pre
zydium. Oceniając sytuac ję mię
dzynarodową podkreślił, że opinia 
polska stanowczo zby t słabo spo
str zega i docenia niebezpieczny 
rozwó j sytuacji międzynarodowej ; 
ukazał też jej związek i współza-

fi lmów 
ekranach 

fabularnych 
kin 

leżność z tym, co się dzieje w 
Polsce. 
Omówił też kwestię tworzenia 

warunków p olityctnych niezbęd
nych d la wyjścia ze st anu w ojen
n egD oraz zadania „Pax" - ja k o 
sygnatariusza lipcow e j dekl ar acji w 
s prawie Patriotycznego Ruchu Od
r odzenia Narodow ego. 
Podkreślono rolę Kościoła kato

lickiego w działaniach na rzecz po
ko ju społecznego i ładu mor alnego 
oceniając kryt ycznie próby poli
ty c;mego wykorzystywania p rzez 
op ozycy jne środowiska autorytetu 
Kościoła. 

W dyskusji omów iono też szerok o 
problematykę udziału działaczy 
„Pax" w procesie tworzącego się 
Patriotycznego Ruchu Odr odzeni a 
Narodow ego, podkreślając J:Q, in . 
potrzebę przeciwdziałania złym na.
w ykom powierzchowno5cl i f asa
dowości w traktowan iu tak do
niosłej sprawy. Dyskusja mocno :r:a-

DyskuRję wywołał równleż pro- w patd'Zlernitku na ekrany na- mM sensacyjny „Bruta~ny pojed<y- akcentowa ła potrzebę d ialogu z po-
iekt llRtawy o postępowaniu wo- szych kin wejdzie dwanaście nowych nek" reż Sergiu Nicolaescu. zycji ideowych „Pax" z młodzieżą, 
bee osób UC'hylajacyrh się od pra- fllmów fabulaornych, wśród nieb. Wejdzie t ei n a e.krany głośny tiJm or az potrzebę wszechstronnego d y
ry. Jak stwierdził jeden z człon- cztery p<>lskie, „Wierne b11my" ret. produkcji USA „Wyma<rczy być" reż. namizow an!a oracy kół gtowarzy -

Opi'p)•uńcz.y na" nt'ebiesk1-"mi' ptaka- tacja p1>w.eśm Jerzego Grzymllrow- ryczne &poJr:zenie za ku.lisy wteJikiego Na zakończenie tej części zebra-
k6w Ractv _ nie może bvć to „akt Włod:zLr:nte;za . OlszowskJ\ego to a<la'P- Hala Ashby'ego, stanow.l.ący . ~ty- , fiZen ia .' · · 

' " &klege>; na przykładzie l<>'lÓW per I śv.n-.ata Interesu i polityk! w sta~ . . . , . ~ 
mi". Wobec- pa~ożvtó\\• trzeba po- rucznika KBW. byłego toł·nier?.a AK, nach Zied111.'0cz()ll1ych. w r0<li głów- ma ~ac1eJ Wrżes;zcz pod'.'reshł ~~
dejmowar działanl'1 zdecydowane, k>tóry zosta.le tałszY'wie ~kadony. a nej - Pe.ter se'ltler:s. Jest to jego 
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~'.łdmcze znacze_n1e p~stawy K?s-
,;„rt~ć do już j,tnieiaC'ego prRwa. następnłe zrehabilit.owa.ny w 1956 r „ ostatnia kreacja fl1nno-w a. <'!Oła na r zecz dial ogu i poroz11m1e-
n ob<iwi:i 7 ku nrarv mówi nrzeciPż twó:·cy rozpatrują pro.blem moralnej· (PAP) nia n arodow ego. <P AP) 
rrr„i<hdnrh, Ni1>1<'fór7 v mńwrv 7~- od•J)OlWiedzia.Lnośei jedt111>Sl·k1 za pr>- ---------------·-----------~-~== deimowane decyzje. Rezyser Sy1lwe-

„ Przekleństwo KlłollKI\ I 
~~;!śćSz~~!~n~rz~'...6i~e~~ ~1g'l~_eaft~j 
uoogich";. bohaterem je&t tu mq-0-
dy chirurg, podejmu3ący pracę w 

· 1 małym miastec!l'lku. „RC>Clzina Leś-w _......,.._DmL·OW nlew„klch" reż. Januma ŁęsMego, 1~-le·mi~ m!esZik-anka W. Brytani~ l czas snu. Laura będ'Z:e ~pędzała tam 
.._.._..."" ..,. to ki.n.owa wersja serialu telewizyj- Laura Vezey c.ier,pi n a niezwyk!e I kar.".l ą noc. 

nego przeznac:z<mego dla cf'Zieci. Poro- rzadką chorobę 'Zwaną „przeiklen- Narode>wa >Łnżha zdrowJ.a w W. 
0 GODZ. 16.0ll. Na uUcy Pab.ia- bierny obyczajotWe pode·jm-uje w stwem Ondyny". Ustaje w niej n.or- Brytan il wyd_atko\\ala jn7 34 00-0 fun-

niclkiej prz:,: P•ąd'Zyflskaego Bole- swym fiJ:mie „Mę.żczyrzna nlepotrzeb- malny p~oces oddychania z chWilą tów .s·derl1111:ow na 1~yk>.ztałcenie od
sław P. wbiegł na jezdnię i wpadt ny" reż. La,co Adami'k. zapadn:ęcia w sen. Jej m&<g pod-1 oow1edn1ei;:-0 !')erso11c.u celem opieki 
pod nadjeżdżający tramwaj llnll ·KJl.nematog,raflę radziecJ<ą reprezel!l- czas· snu nie mote należycie ko ntro- nad 15-let'1c~ Lanra Soeejalny sprzi:t 
27/1l. dowając urazu głowy, tuja dwa fllmy: wz.r.u,o;zający, wni- ltować C'ZVłll!l.ości oddech <>wych 0<rga- ko•?.t,.,wal 1><>nad 4 OOO funtów szter-

0 GODZ, 18.55. W miejsC<l'WOŚCl kli":y p1>rtret tur.kmeńsi«iej wieś- mzmu Każda nas<tępna ne>c mo7e, htH\OW, 
Moskule (.gm. Str:vików) będący w· niacz.ki .Drzewo Dżamal" reż. Cho- więc pnyn,i.eść Laurze Vezey śmierć j ;';fary Colbec·k pr7.ełożona pielęg
stanie nietrze7,wym W<>.l<'lech K. d'lakuli Narlijewa l dramat P'Ydto- Ten rzadiki przypadek medvcz.ny nl~rek stwie.rdzila ie Laura Vezey 
w.padł pod „F1ata". poniósł śm.ierć le>giczny „Trzy razy o mlłości" reż 7.fW·iązany ,jest .7. .PeW!'la niemie""'ł I b~~'.e prawdopodn~nie wkrotce mo-
na mie.i'.<l'tt. Wi!<tora Treguoowicozs. I le·gendą. w kt0t'e1 OJC e<" pr7.eklał , g,a na stale P<"'W . o~ić clo <we~o cto-

0 GODZ 19.30 N;i skrzyżowaniu Obejr?.ymy też dwa filmy czoło- ~ochanków .swej córk; Od te.i chw, j mu Je.1 rodz!ce. 'ta"•1a $'.ę " „·n-
nlic Gagarln• i Karpack ej pijany weg0 węgierskiego twórcy reż. An- 11 n!e mo~li rm1 oddychać i c::·.Y:la j 'talowanie w . n·m uriąd7enia n~-
kierowca . Da„·(• Ro•man L. uderzył drasa Ke>vacsa: ,.Z zamkniętym! zapadnlecfa w sen. zbędnego córce 
w tył F1Afa" i zbiegł z. m'ej,~a O<'zami" l_ jeden z wcześn·ei.11,-zych Je- Laura ·wstała niedawno wyp',ana 

prywat.n~'.ch kierowców, którzy ob- Intere,'.'llJąco ~apowi~clają się: film pia będzie stę odbywać ,,. .. 1~1 wlas- Recłoktor depeszowy : 
wypad•ku· Zostal 7-at-r7.ymanv p•ze?J go utw1>row pt. ..Sola.ny" . ze szp'.tal~ w Bristollll. n alsza t e.ra-1 

serwowali wypadek prod NRD „Niepokój' reż. Lothara nym dom u oraz w P<>bl'skun Pp:- ALEKSA NDER BATOROWl C'.l 
0 GODZ. 19.40. :-<a sk·z:vżo''''an u Warneke. prezentowainy z powodze- talu w Wells. · 

Gao;arLna i Karpackie.j Mleezyslaw G. niem n.a ~egorocz.nym m'ęd.zyillaro<ler .Slzpital w Wells posiada o<:lpo•"iecl- j 
wble!(ł na jezdnlę I wpadł pod wym feshwalu f1lnno·w:vm w Wene- me wyiposażen!e do leczen'..a teiio rQ· .

1 
„Fiata" doznając ogólnych potłucozeń cJi, c:zechosłowac.ki .,Jad w~ża" reż. dzaju przypa'dków. umo:tl.i:w'ające pa-! 
chła. A. w. F:ant;S'Z'ka Vlacvilla i rumunski dra- c.Jentcm praw!dłowe oddychanie po::!- "----------- ---
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W tasnie przed godziną dobiegł mnie, za pośrednictwem 
Pol.skiego Radia, krzepiący apel centralnego organu 

. prasowego o „wzmożenie aktywności urzędów gmin-
WIDZIANE z FABRYKI 

ny.eh l wszystkich służb rolnych w tegorocznej kam
panii siewnej". Myślę więc że teraz wszystko poleci nam jak 
z pł~tka, znajdą się nawozy, siewniki, a naczelnicy i agrono
mowie od rana do nocy uganiać się będą po polach za opie
azałymi rolnikami. 

Dotychczas, o czyrn można wnioskować z apelu, wszystko 
'Dr~eb;egało normalnie, tzn. urzędy gminne były aktywne, czyli 
działały tak, Jak głoszą przykazania boże i zalecenia tereno
wych grup operncyjnych. Teraz wszakoż mają one wzmóc 
aktywność. Nie wiem, co powiedzą chłopi na ten dowód uzn&
nia dla urzędników gminny~h i pracowników GS, ale wietrzę 
w tym jeszcze jeden przykład s~yfrowania rzeczywdstości 
w starym, znanym stylu. oto nie eh.ce się wprost powiedzieć, 
że jest źle, więc kodujemy: .,jest klawo. ale powinno być 1€
p;ef', albo: „pracujecie aktywnie ale musicie tę aktvwność 

O reformi_e się- mówi. Raczej powierzchownie. Reformę się czuje - na razie też powierzcho
wnie, acz dotkliwie -. po swojej kieszeni. W przemyśle twierdzi się, że naprawdę zadziała 
ona wtedy, gdy motywacyjna funkcja płac dotrze do przedsiębiorstwa w tym znaczeniu, że bę
dzie ono mogło samodzielnie kształtować płace pracowników i to tak, że będzie się opłacało 
dobrze wykonywać swe zadania. 

Na razie w fabrykach czyni się próby I 
d?stosowywania płac do tej idei. Jedni czy
nią to w ramach eksperymentu, jak „Obroń- I 
cy" czy ,,Marchlewski", Inni spokojnie i po 
cichu - w ramach istniejących możliwości 
- tzw. „małej reformy płac", czekając je-1 
~nocześ~e na ~o, co 'przyniesie zasadnicza·· 
ich reforma, ktorą rozpocznie się z począt
kiem przyszłego roku. O tym, jak wygląda 
reforma gospodarcza widziana z poziomu 
niedużego przedsiębiorstwa rozmawiamy w 
„SU'ugu" - znanych zakładach wełnianych. 
Znanych z pięknie drukowanych tkanin weł
nianych i chust oraz niemniej znanych z 
niezwykle trudnych warunków pracy. ~rzeba 
tam pójść, by zdumieć się, że w takich 
warunkach można w ogóle robić tak przy
zwoit!l 'Drodukcję. 

potem pytać - kto zechce przyjść do fa
bryki". 

to jest FAZ, a przyrostu produkcji bez lu
dzi nie zrobimy. Tylko zaś przy jej wzroś
cie byłby mniejszy odpis na ten fundusz. Pytam, czy nie warto by pracować we-
I znów koło się zamyka. ' 

wzmóc". Itd. it·p, ' ' 

W sumie pożytek li tego takl, że wszyscy pozostaną przy 
swoich opiniach. I naczelnicy gmin (zadowoleni) i autor ape
lu (jak najbardziej), i chłopi (jakby trochę m~iej). 

To prawie tak, jak ostatnio w naszej teletvia:ji, a konkretnie 
w intymnym - cjJ.a wytrwałych - trzecim wydaniu dzien
n i:rn. W piątek wystąpił przypuszctalnie szef, albo wiceszef 
UJ DTV - red. Marek Barąński-. Oznajmił o:n zdumionym te
lewidzom, że Daniel Passent w istqcie rzeczy jest przeciw wła
dzy, ponieważ nie ~odobały mu się filmowe relacje z demon
stracji w dniu 31 sierpnia br. Owa podejrzana „recenzja fil
mo:\·a" miała się ukazać w tygodniku „Polityka". 

Do zmian w systemie wynagradzania 
przygotowywano się tu starannie, s.pokoj
n ie i bez , roi.głosu. Wprowadzono dwa ra
zy jednorazową premię ,,za szczególne 
osiągnięcia". Potem włączott:to ją do płacy 
podstawowej, co spowodowało automatyc!Znie 
wzrost cen jednostkowych i stawek oso- · 
bistego zaszeregowania. Zatem to, czy pra'
cownik pieniądze te dostanie czy nie, zależy 
od jakości jego pracy, nie jest dawane .,.... 
musi być wypracowane. Równocześnie roz
poczęto tu proces zwany popularnie ,,skra
caniem paska". Do tej pory włączono J do 
płacy podstawowej „wałęsówkę", premię !Za
daniową i jakościową. Pasek prze2: to nie 
stał się wiele krótszy - twierdzi eo prawda 
inż. Jan Kazimierczyk - kierownik prr;y• 
gotowania produkcji - bo wiele pozycji j~t 
jeszcze obligatoryjnych, niemniej ltał aię 
nieco mniej skomp1ikowany, a przez to czy-

dług aystemu - pracownik otrzymuje część 
płacy na początku miesiąca, a resztę np. 
dwa razy tyle w końcu miesiąca dzieli 
mistrz - w zależności od wkładu pracy, 
jej jakości. Przy tym systemie nawet, w 
tej samej branży; zarabiałoby się różnie -
w zal€Żności Qd zakładu. Inż. Kazimierczyk 
uśmiecha się. Jemu tak.i przykład się po
doba. To byłaby konkretna oferta dla ludzi. 
Takim argumentem by się ich ścią,gnęlo. 
Teraz narzeka się strasznie, · !ie złego na
robiła Uchwała nr 100 - o wcześniejszych 

emerytturach. W zaJkładzie o ponad tysiącu 

zatrudnionych zostały 783 osoby. Brak tka
e.zy i prac<!wników na wykończalnię. To 
podstawowa bariera,. z powodu któ0rej nie 
można uodnieść produkcji. Nie jest prawdą 
- przynajmniej w tym zakładzie, a podob
nie mówi si~ w innych łódzikich firmach 

- To jest osobiste zdanie kierownika 
przygotowania produkcji - podkreśla z·ca 
dyrektora d.s. handlowych Henryk Kubiak. 
Ja uważam, że mimo wszystko reformę, 
zmiany w systemie zarządzania się odezu· 
wa Nie byłbym zwolennikiem różnego wy
nagradzania w zakładach tej samej bran
ży czy zrzeszenia. Tak bardzo przecież de
nerwuje nas „podkupywanie" naszych ludzi. 
Trudno się też dziwić intencji stworzenia 
FAZ - bo sami ten napór na place odczu
wamy. Co by się działo, gdybY, pozwolić na 
żywiołowy przyrost płac. z kt&rym w parze 
nie szedłby wzrost produkcji... A z inż. Ka
zimierczykiem często się w swych opiniach 
różnimy ... 

. Inż. Kazimierczyk, jakby na notwierdzen!e, 
ze często się w swych opiniach z dyr. Ku
biakiem różnią, rzuca kolejne „dema.gogi
c~ne" hasło - gubimy krytyczne spojrze
nie nowego, młodego pracownika. Powinni- · 
śmy optować za tym, by była swoboda 
miejsca pracy, aby stanowiska kierownicze 
były kontraktowymi na 3-5 lat. a ni€ to
lerować praktyki przyrastania do stobka. 
Jeśli się sprawdzasz - to rób dalej karierę, 
jeśli nie - powodzenia w innej t>racyl 

• astępnego wieczoru, kiedv już wytrwali telewidzowie za
pomnieli o Barańskim inni "Poszli spać, a jeszcze inni, jak to 
w sobotę bywa. zasiedli w fotelach, nic nie wiedzac o piątko
w;:m wydarzeniu, na ekranach pojawił się Passent i wygłosił 
co~ w r?dzaju felietonu, z którego wynika~o. że nie każdy. kto 
deklaru.ie się za socjalizmem. rzeczywi~cie temu socjalizmowi 
służy. Tę aluz.ię. zdaje się, wszyscy pojęli. 

że wydajność spadła. Jest ona taka, jak w 
1979 roku, wcale nie potrzeba dopiero do 
tego d_ążyć. Skoro mniej ludzi daje produk-

Osobiście nie mam nic przeciwko innowacjo:rn w naszym 
trz~cim wydaniu dzi<>nnika TV, atoli nasunęły mi się trzy py-
tarna: · 

- Dlaczego Passent nazwał Barańskiego młodym człowte
kiE>m? 

- Dlaozego Passent swój tekst czytał, a Barański recyto
wal? 

- Dlaczego Passent z Barańskim pojedynkują 1lę według 
za.<ady: 'flaj.pterw slrzela jeden. a potem drugi - miast za
sinsć tego samego dnia o tej samej godzinie i w tym samym 
studiu. a nastęrynie wyłożyć karty na stół nrzed audytorium te-
le \•idzów? , 

'lie licząc. abym na te pytania otrzymał odpowiedzi. do
dam że ta C'ala ,.dyskusja" przY'pomniała mi ludowe porze
kadło .. czort swoje, pop swoje". Czyli ostrożnie z takimi inno
v;;icjami w TV. 

Inaczej wszakże ma ~i~ sprawa z Innowacjami w naszej go
spodarce. Tu wchodzi w grę §prawa 36 milionów i należałoby 

i~"hować m<1.ksimum o.~trożności. Ostrożność nie ma jednakże 
nic wspólnego z niechęcią do podejmowania ryzyka. byle do
brze skalkulowanego. Bez ryzyka - nowiada.i11 mądrzy w eko
nomii - koniec z rozwojem. 

A tvmczasem reforma, jak to widać zewsząd, nadgr~ana 
j1»t przez niechęć do ryzykowania:. W przeszłości (a i przecież 
fr>raz w wielu nrzedsiębiorstwach i:yłO się, jak u Pana Boga 
z? piecem, premie systematycznie z banku spływały, plany 
z,11vsze można bvło skorygować lub naciągnąć. a odpowiadało 
s·o przed komitetem i ·historią. Oczywiście. byli ryzykanci. coli 
tam szumieli, rozrabiali... No i co? Tylko nabąwili irię za
" at I, 

Trudno ludzi z administr!lcji nasz go nrzem. !<\u natywać asP
k11rantami. Wpro:; przeciwnie, to wielu z nich ujawniało już 
p!'zed laty nonsen~Y naszego systemu centralnego zarządza
n ·~. nomagalo się samodzielności przedsiębiorstw i właśnie 
nwego prawa do r:vz,•ka. Cze~ć im za to i chwała. Co innego 
\\ szakże l'ozpatrywać n·ad:v, systemu dotychc2',asowego nie.iak;o 
!Pol'etycznie. a co innego w sytuacji, gdy już popręgi centrah
sl :vczne popuszczono i skoczyć w nieznani! przeszłość. A do 
'Pgo dochodzi ~w1anomość. że i w centrali •ą różne szkoły my
~1„nia o reformi<'. Ra. i stan wojenny przeC'ieź zmianom struk
tllralnym n!e spl'zy,ja. A samorząd? Jak sobie ułożyć z nim 
stosunki? 

Okres noczątkowy '>cdrażania reformy obfi uje (i długo je
sz<'ze obfitować będ7.ie) w nieprzvjemne niespodzianki. TakżP 
oninia publiczna wywiera tu wpływ negatywny. niecierpliwiąc 
sie I oczekując zmian na lepsze iuż i natychmiast' 

. telniejszy .• ;v lipcu, zanim wprowadzono ie 1 

zmiany, omówiono je na zebranie.eh par
tyjnych i spotkjj;nlach z załogą. Następnie dwie 
wypłaty odbyły się w dwóch wersjach. -
starej i nowej, dzięki czemu na pasku było 
wyraźnte widać uzależnienie płacy od wy
dajności pracy. Utworzono też w zakładzie 
tzw·. fundusz załogi. Jedną ósmą zysku 
wypłacono zaliczkowo w formie premii za 
I półrocze. Stanowi to jwi: przemawiającą do 
kieszeni sumę - bo wynosi ok. 25 proc. 
zarobków. 

Tym nowym 11ystemem objęto, jM łlo prze
widywała Uchwała 135, pracowników bezpo
śr~nio produkcyjnych oraz mistrzów, lr.tó
rym SZY'kuje się kolejną zmianę wynagra
dzania, by tym bardziej w płacach odzwier
ciedHć ich wpływ. na podleg.ające im zespo
ły. W dodatku daje się ostatnio zauważyć 
niechęć do stanowisk kierowniczych d 
funkcyjnych, które wymagają więksaego na
kładu pracy i odpowiedzielności przy mnie.i
szyclf .zarobkach. Od dawna mówJ •i41 w 
przemyśle o konieczności „wyprostowania" 
tej nieprawidłowości. Teraz zakłady próbują 
uczynić t.o choćby w przypadku mistrzów, 
skoro dalej pójśc nie mogą, czy nie chcą. 
Sprawę tę trzeba jednak uregulować gene
r lnie, jeśli nie chce się doprowadz.ić do 
odpływu z kadry technicznej ludzi z pomy
słami, i.nwencją, takich których właśnie 
·warto :z:atrzymać. 

- A oo z bezrobociem? - wtrącam. Wie
lu ekono~istów przyznaje, że samym wy
chowywaniem dyscypliny nie poprawimy! A 
na tę dyscyplinę narzekamy strasznie. Swe
go czasu dyskusja na ten temat wzbudziła 
~iele emocji. Młodzi ludzie - reprezentu
Jący młodą kadrę średniego qozoru techni
cznego z przemysłu prezentują wielokrotnie 
pogląd, że jed.yeym lekarstwem na to są 
„ręce na bramie ..• 

~.gumił Kurek, główn·y księgowy: - O 
WIZJI bezrobocia mówiło się jeszcze w ubie
głym roku, gdy zaczęliśmy dyskutować o re
f~rmie. I cl:iyba 1ię tej · wizji przestraszy
hsmy, czego zapew~ efektem jest Uchwała 
nr 100. Może warto byłoby zdobyć się na 
konsekwentną odwagę? Co prawda każdy 
ma pod tym względem wiele rozmaitych 
często mieszanych odczuć. Ja też byłem na 
noczątku zwolennikiem wprowadzania tw.ar
dych ~.onomiczl!-ych reguł gry, radykalnych 
pasumęc - chocby ostrej reformy cen. Ale 
Jak wielu c]lyba, już nie jestem. - Od 
momentu, gdy odczułem t.o na własnym 
portfelu i budżecie ... 

Dyr. Kubiak: 7" Dlatego proces wprowa
dzania reformy nie obejdzie się bez okre
su przejściowego. I w tym czasie musi trwać 
permanentne doskonalenie systemu płae i 
w ogóle doskonalenie systemu ekonomiczno
finansowego przedsiębiorstw, jako podstawo
wej w. reformie sprawy, gwarancji samo• 
dzielności przedsiębiorstw. Najlepsi, najge
nialniejsi wykładowcy nie wytłumaczą ro
botnikowi reformy, jeśli nie wytłumaczy 
mu tego system wynag.radzania. 

Inż. Kazimierczyk: -. Reforma dla mnie 
oznacza. że na rynku wygrywa ten kto pro
Qukuje lepiej, więcej i taniej. Tymczasem 
.Obowiązujący system ekonomiczno-finansowy 
tego nie preferyje. To jest kolejna bariera 
reformy. 

A jednak strach Pomyśleć. że mielibvśmv wrócić eto starego 
porządku ekonomicznego .Ju7. rlwa takie oowrotv 11!l57 i 1971 r.\ 
za!{ończyh' się .~romotnvm fiaskiem. Nie nowinniśmy dopuścić 
do kolejnego. hYr może naibardziei tragicznego. 

Znamienne jest oczekiwanie na generalna 
reformę systemu motywacyjnego. Dzieje aię 
tak po pierwsze dlatego. że jeszcze mało 
,..,. tym co już można - samodzielności. Po 
drugie gdy średnia płaca w zakładzie wy
nosi 8 tys. zł, to trudno się dziwić, że 
istnieje dalszy napór na płace. Widać to 
choćby po 1>róbach organizowania pracy w 
soboty. niedziele, w nocy. Zakłady im. 
„Struga" .zaangażowały się w duży sięgający 
92 proc. mocy produkcyjnych eksport do 
ZSRR. By ten ekspert zrealizować trzeba 
bvło uruchomić oracę w nocy. Zdecydowało 
::ię .na to kilka osób, które pracują na 12 
krosnach MAV. Mistrz Jan Lisiecki mówi o 
pracy w dwie soboty i niedziele: „Trzeba 
za to ludziom dobrze zapłacić. taik iak gór
nikom". stawka akordowa plus 75 proc. to 
się ludziom nie opłaca, 500 zł n.a poświęce
nie niedzieli, to mało. Tak samo z projek
tem nra!l)' w soboty. Trzeba najpierw po
wiedzieć. ile się ;proponuje za to zapłaci . a 

11ję na 'DOdobnym "PO:z:lomie - znaczy !la
wet więcej - że pracuje za siebie i innych. 

Główny księgowy: - Tylko zebyśmy się 
tej reformy nie przestraszyli. Mówi pani, 
że słyszy się, już o reformowaniu reformy, 
System WOG też zaczęło się reformować 
zanim się na dobre sprawdził. Teraz na
tomiast jesteśmy jako społeczeństwo nie
cierpliwi. Jak nle widzimy od razu pozy. 
tywnych efektów reformy, to zaczynamy 
krzyczeć. Zaczynamy obawiać się bezrobo
cia, cen umownych. podwyższania płac W 
rezultacie możemy tak wszystko wygładzie, 
że niewiele nam z tej reformy pozostanie •. " 

Główna barierą ci.agnąca nas \\rstecz iest ciągle m~·śleme we
dbg starvch naw,·ków i formuł. T rzesto do ni('h chcemv na~ 
l?inać rze<'z;;•wistośr. A rz:v nie spróbować tale ieśli ta rze<'zv
'l':isto~f nie rhc€' sie zrefol'mować wedh1g naszvch myśli. to czy 
n:e lepie.i zreformować my,lPnie? 

l". i=;, Do poprzednich .,Zapisków" 
'!\'iednie znanie oowinno brzmieć: .. ( ... ) 
że onozwia (pora .iuż nie utożsamiać 
l cJ;il<>i ink w t"k-'<'ie. 

EDMtTNO TllT:ltO 
zakradł się błąd. Odpo
nie można mieć złudzeń, 
Jej z „Solidarnością")...", 

\V'zrost cen odczuwamy wszyscy, w tym cen ar
tykułow przemysłowych. którego to nie objęły 
zadne rekompensaiy Za odzież, buty czy artyku
ły gospodarstwa domowego" przychodzi nam pła
cie o wiele drożej. chociaż producent nie gwaran
t.uje ani wyższej ich jakości ani ati•akcyjności. 
Przeciwnie, rozmaite zaopatrzeniowe braki powo
dują, że płacimy słono często za artykuły gorsze 
i brzydsze. 
Wprowadzając reformę gospodarczą uprzedzano 

nas - klientów, że ceny trzeba będzie urealnić. 
Wiele bowiem przedsiębiorstw na skutek ponosze
nia wysokich kosztów przy niskich. utrzymywa
nych na stałym poziomie cenach miało ogromny 
deficyt i trzeba było do nich dopłacać Dziś zaś 
państwo dopłacac nie może, nie ma z czego. Sły
szeliśmy je~nak także. że ci którzy będą produ
kować drogo. odpadna w przedbiegach. gdy klient 
hqdzie miał bowiem do wyboru kupjć wyrób droż
szy od producent;,.a. który wysoką ceną pokrywa 
hałagan w SWOJeJ fabryce lub tańszy z i.akładu. 
który dzięki staraniom obniżył koszty własne w 
5'\·ojej fabryce wiadomo, który towar pozostanie 
na oółce Jak dotąd jednak klient tego wyboru 
nie ma. A sytuacja rynkoW<i sprawia, że podob
ne rozumowanie jest fikcją lub co najwyżej spra
wą wciąż jeszcze odległej przyszłości. 

KTO N A N AS ZARABIA? 

Komu zależy na podbijaniu w górę cen? Jak są 
one budowane? Gdzie szukać winnych? Postano
wiliśmy. prześledzić to na takim wyrobie jak ko
szule. 

W Zjednoczonych Zakładach Przemysłu Odzie
żowego .,Wólczanka" główny księgowy Stanisław 
Nowicki wita mnie stwierrlzeniem: koszule, proszę 
pani, są tanie. W stosunku do czego? Oi. chociażby 
do ogólnego wzrostu cen. Ale także w porówna
niu z tym, ile płaciliśmy za nie przed podwyżka. 
Przedtem najdroższa koszula typu safari. wyrób 
bardzo pracochłonny, z kieszonkami, naszywkami, 
pagonami, kosztowała -ł50-500 zł. Obecnie naj-

E. '1'. 

droższe typy koszul mają cenę 680-700 zł. Nie bio
rę oczywiście pod uwagę koszul z welwetu, lnu 
czy innych drogich materiałów. Ale stanowią one 
margines produkcji, uszyliśmy ich minima'lne par
tie. I w naszym interesie nie jest szycie z tak 
drogich tkanin. 

- Poza tym - !<lyszę w ,1Wólczance" - to nie 
od nas przede wszystkim zależy cena koszuli, „ro
bi ją" tkanina. Udział kosztów materiałowych w 
całości wyrobu- sta.Qowi bowiem aż 75 proc. Stąd 
też najbardziej podskoczyły ceny koszµl flanelo
wych. (600-640 zł). Ale za metr tej tkaniny płaci
liśmy kiedyś ok. 40 zł. Dzisiaj ok. 140 zł. Wyroby 
z innych tkanin wzrosły średnio o 3()-40 proc. 

Z kierownikiem działu kosztów i cen Henryką 
Żukowską analizujemy elementy, które składają 
się na cenę jednej z najbardziej popularnych ko
szul - elanobawełnianej Klient płaci za nią w 
sklepię 525 zł Materiał i dodatki - wylicza pani 
Henryka - kosztują nas 281 zł, koszty konfekcjo
nowania 135 zł Razem 416, Doliczam do tego nasz 
zysk - 27 zł - i powstaje cena zbytu 443 zł. Róż
nicę pomiędzy 525 zł, a 443 zł zarabia handel, jest 
to tzw. marża. 

Koszule „Wólczanki" mają dwa rodzaje een ,
regulowane i umowne. Tych drugich jest mniej. 
Posiadają je wyroby z atrakcyjnych materiałów: 
100 proc. bawełny, tkanin kolorowo tkanych czy 
żakardowych. Przy cenach umownych fabryka 'no
licza sobie 25-procentowy zysk (licząc od kosztów 
konfekC'jonowania) przy cenach regulowanych -
zysk 10 proc. , 

- W przemysle odzieżowym - dodaje St. No
wicki - nie odprowadzamy podatku obrotowego, bo
wiem płacą go producenci tkanin. A więc ten ce
notwórczy podatek nie podraża koszuli. Podatek 
dochodowy płacimy zaś z zysku. 

- Czy można obniżyć cenę koszuli? Tylko obni
ża ac koszty konfekcjopowania. Ale jak to zro
bić? - zastanawia się gł księgowy „Wólczanki". 
Ceny usług za remonty, z;i usługi transportowe 
stale rosną. Są obecnie 3-4 razy wyższe niż w 

- Co zrobiliśmy, żeby ludzi ściągnąć? -
pyta retorycznie inż. Kazimierczyk - co 
zrobiliśmy, by walczyć o system płac, który 
byłby argumentem nie do odrzucenia? Za· 
miast tego narzekamy na Uchwałę nr 100 

I czekamy 1983 roku - te reforma płac ia 
•aa ło ułatwi. A przecież, jak na razie, 
reformy tak naprawdę nie odczuwamy. No· 
b.!) choćbyśmy chcieli podwyższyć płace - AGNIESZKA OSTAPOWICZ 

ubiegłym .roku. Jest też stały nacisk na podnosze
nie pensji, które są u nas o wiele niższe od śred
niej krajowej. Z tych pieniędzy musimy też pła
cić rekompettsaty, zasiłki, energię, itp. A tu kosz
ty stale rosną. W II półroczu na ptzykład po 
zwiększeniu opłat za ZUS będziemy musieli wydać 
na nie 2,5 mln zł miesięcznie. Wątpię czy uda 
nam się pokryć te koszty samym tylko ·wzrostem 
wydajności pracy. Czy nie trzeba będzie ruszyć 
w górę cen? · 

Pyta pani ezy my się targujemy kupując tkani
ny. Owszem, możemy to robić. Jaki jednak może 
być skutek, skoro tkanin w ogóle jett jak na le
karstwo, ledwo pokrywają one • operacyjne pro
gramy. W efekcie musimy tolerować sytuację, w 
której co 8-4 miesiące za tkaniny płacimy drożej. 

LUDZIE TO KUPIĄ 

Tak więc w zasadzie „Wólczanka" ma niewiel
. kie szanse by coś niecoś utargować na tkaninach 
~usi kupić materiał (nawet drogo). My zaś -
klienci też nie mamy wyboru. 

- Ceny koszul nie są za wysokie - twierdzi 
z-ca kierownika w dziale konfekcji ~HU „Otex" 
Izabela Baranowicz - bo koszulo nie ma. No i 
niech pani porówna z innymi wyrobami, albo 
z czarnym rynkiem. Ludzie dziś kupią zresztą 
każdą koszule, wystarczy spojrzeć na to, co dzieje 
się w sklepach. 

- A czy mają inne wyjście? 
- My też nie mamy. Z producentami targować 

się nie możemy przy tak skąpej ilości towaru. 
Na II półrocze zgłosiliśmy dla naszego wojewódz
twa zapotrzebowanie na 154 tys. koszul. To b:Vł 
program minimum, bo sprzedałoby się dwa razy 
tyle. A zawarliśmy jedynie umowę z „Wólczanką" 
na 36 tys. A teraz mamy od nich informację, że 
dostarczą nam tylko 18 tys. Co tu więc mówić o 
cenach! Mieliśmy np. koszule safari po 700-800 
zł. Drogie, mówi pani, a szły jak woda. 

O ile rośnie w handłu' cena koszuli? My w całej 
bieliźnie pobieramy marżę 16 proc (składa się na 
nią 5 proc marża hurtowa i 11 proc. detaliczna). 
Z tych pieniędzy pokrywamy koszty funkcjono
wania przedsiębiorstw handlowych, płace ludzi, 
transport, energię, itp. Marża jes.t 16 proc. tak sa
mo jak w uł!ieglym roku, te koszty zaś bardzo się 
podniosły. 

Czy nie można by ich obniżyć? Przy takim han
dlu! Gdyby było normalne zaopatrzenie, można by 
dyskutować o marźach, o cenach z producentami, 
o tym ile sklepów naprawdę jest potrzebnych. 
A tak! 

• • 
Czy więc nie ma sposobu na rosnące ceny? Pro

ducenci i handel wskazują rra coraz wyższe kosz
ty. Zarówno jedni jak i drudzy nie mają dopin
gu do ich obniżania. Towaru jest bowiem mało, 
klient więc kupi praktycznie wszystko. Wytwórcy 
finalnych wyrobów wskazują na skaczące w górę 
ceny surowców i półfabrykatów. Mówią też, że są 
pod względem Zaopatrzeniowym w zupełnie po
dobnej sytuacji do nas - klientów - nie mają 
wyboru. Nie mogą obrazić się na ceny, bo musie
liby zatrzyma/: maszynr. Poza tym - dowodzą 
- klienta choć trochę chronią ceny urzędowe czy 
regulowane. Nas nie chroni nic, bowiem surowce 
nie są nimi objęte. I w tym miejscu można 
powiedzieć - kółko się zamyka. 

Twórcy reformy pocieszają, że tylko w okre
sie przejściowym windowanie cen w górę nie sta
nowi dla producentów obosiecznej broni. Gdy na
stąpi uspokojenie rynku, cenowy problem rozwią
i:e się sam. Będą musieli bowiem nie w cenach 
się prześcigać ale w tym by wyprodukować le
piej i taniej. Na razie jednak to przyszłość. Czy 
jednak okres dojścia do niej wytrzymamy? Czy 
wytrzymają go nasze kieszenie? 

EWA f,UKAJIEWICZ 
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DLA PRACUJĄCYCH LUB UCZĄCYCH SIĘ 

G. B.: Mam trucj.ności z uzyskaniem kredytu dla „MM'' 
dlatego, :ie mąż pracuje w innym województwie. a ja w m
nym. W rezultacie, choć kredyt pierwotnie został nam przyzna
ny, potem PKO cc>inęła. go. 

RED.: O k1·edyt t:!ia młodych malrż.eństw mogą ubjegać ~ię 
~,,. ro.dz1ny, w któ~ych oboje małżonkowie pracują lub studiiują, 
albo je.den z r.:1ałi.onków p.rac:uie lub studiuje, a drugi wych-0-
wuje dllif;!';{. Pań.sitwo s•kła.dając wn,iosek o kredyt nodali. iż 
są <>00.y, za.truc:Lnieni i to stało się nod.stll!wą do pnyz.na:nia im 
k:t'w.!y•tu. Ale gidy przy-&zło do osta·teczmego sfi1na!i,zowMia umowy 
"'kazało slę, że mąż tymc:wsem PI"zestał być pracowniikiem, 
gidy.i: został zwolni=v z pracy. Tym samym, jako rodz.imie ni e 
srpehniającej warunków przewidziSJnych zarządzeniem, włafoiwy 
od.dział wojewód.z.ki NBP nie mógł wd.zie1ić -pożyczki. (h) 

· I . 

• 
a 

Lekce ażone niebezpieczeństwo f 
Wielokrotnie, choć be7;sk uteC'.t.11ie, zwracaliśmy jedna.k, że słowo wydn1kowa.ne w „Dziewliku" 

uwagę czytelników, n;i, pojawienie się w naszym przekona ich i pobudzi do zmla.ny zwyczajów 
ż)·ciu nowego niebezpieczeństwa. Groźnego, bo _wyniesionych z !unej epoki. 
podstępnego, a w dodatku niema.I :tupełnie nie Nieła.twa to sprawa :liDlienić 1 d11!a. na d'llień ~~. r~ · funkcjonująceg11 w świa.domości społecznej. Mo- nawyki i obyc.zaje. Ale popróbujmy, o·pierając ł '<' wa. tu o wyjątkowo szkodliwych substa.ncja.ch slię tym razem na publikacji: „Ołów w słomie MOŻE POFRZf'Z SZKOŁY? ~~ 
kryjącyc'h się w zieleni rosnącej wzdłuż ruchli- żyta i warzywa.eh", która ukazała s-ię w „Rzeczy- ~') ?;:: Ja w sprawie artykulu infor- >, wyi:.h tras komunikacyjnych. pospolitej" 26 sierpnia. Mówi zaś ona, że n;i,u- ~ mującego 0 zaópatrywantii w~ ''1 Toteż podcza.s spacerów ulica.mi naszego mia- kowcy, którzy przystąpili do badań nad szko- ~obuwie. Wynika z ni.ego. że v, >j CZĘŚCIOWY ZWROT KART ZAOPATRZENIA 

L. M .: Co to znaczy, że od 1 września wyjeżdżający na wcza
sy oddają kartki według nol.'m uprzednio obuw~ązujących? Py
tam, b11 taką informację przeczytałam w jednej z łódzkich ga
zet, a w pułowie września wybieram sie na od dawna zapla
nowany 11dp11ezyne}I:. Uważam, :ie o wiele uroście.i byłoby na
pisać ile pr11duktów z k.aidej kartki trzeba urzezJlaczyó na r"oz- • 

; sta ·nie tylko w parka.eh i ja•ko tako izolo;~'a- dliwO·Ścią motoryZ'acji dla naturalnego środowis- ,~pierwszej kole.iności obuwie. ,.,_ ~~ ~~ nycil. cd 5pali;i skwerach, ale na wszelkich ka człowieka, odkryli w słomie żyta i warzy- ~~ irzyma.ią d?ieci do .lat 15. P1ęk.- ~~ ~ możliwych skrawkach zieleni można ujrzeć dzie- wach, rosnących w pobliżu ruchliwych tras kv- ''nie. Ale co zrobic, ze stars:a, t• siątki oaóh rwących beztrosko trawę dla. króli- munikacyjnych związki ołowiu, substanc.ie 'mJ- ;:~ mlodzieźą, które.i podobnie jak' 
k-o'w. Tru·'.nos'c1· na rvnku m1'ęsnym spowodowa- 1· tł k. l t · k. •t J k t ?<i clzieciom tak Hl'Clsly stopy~ 

liczenie się z d11mem wczasowym FWP. · 

RED.: Wed·ług bnformacji udzielonej 1>rzaz FWP. wyjee•dlŻ.a
.lą•cY na 2-tygoc:Lnriowy wypcczytn!llk paw.fomi zabrać ze sobą 
oddnek na 1 kg mięsa i jego produktów oraz na jedną 'paczkę 
masła. Zaś wyie·iJd·żający na 3-tygodniawe leczenie P>rofilak
tyciz.ne odpowied'l1io 1.6 kg mięsa i 1,5 paczki masła. Lnformacji 
tych udziela zresztą każdornzowo personel biura FWP przy 
sprzedaży skierowań. A notaJt'ka, o której Pani wspomimia 
istotnie nie była zbyt nrzeirzyście sformułowana. (h) 

WEDŁUG DOTYCHCZASOWYCH ZASAD 

J. Sz.: Ustaliłam ze swym prac11dawcą, że ostatnim dniem mo
jej pracy zawod11wej będzie 31 grudnia. Emeryturę więc .za
częłabym utrzyn1ywać 11d dnia 1 stycz11ia 1983 roku. Według 
jakich zasad będzie mi 11na. obliczona: obowiązujących obecnie, 
kiedy to p11dstawę wymiaru stan11wi zarobek z ostatnich 12 
miesięcy, czy też nowych, które mają być wpra.wdaie korzyst
niejsze, ale przewidują. s!ęg;i,nie do przeciętnego wynagrodzenia 
z 24 miesiecY. Prosze wyjaśnijcie sprawę na łamach. „D7.icnni
ka". Jl'dYż wiele osńb pragnie wiedzieć czego się trzymat'. Nie 
zapomnijcie tei o podaniu źródła informacji; 

RED.: Sięgnęliśmy do źródła na}lepiej poi1nformiow,anego 
dyrekcji (ódzkie.go ZUS. Ta zaś oświadczyła nam. że wszystk im 
pracownikom. dla których ostatnim dniem zatrudnie.nia będzi~ 
dzień 31 grudnia 1982 roku. emeryturę usta.li się według do• 
t:vchczas obowJązujących zasad to Jes•t od zarobków z ostat
nich 12 miesięcy, wz.ględnie - gdyby to było dla kogoś barclzlej 
ko1'zystne - z doiwolnie wybraJnych kolejnych 24 miesięcy n'tl. 
przesti;zeni ostatnich 12 lat. (h) 

PROPORCJONALNA OBNIZKA 

S, W.: Od 1 ma.ja br. jestem na emeryturze. Po dwumie
slęc,znym odpoozynku p11djąłem pracę na podstawie um11wy
z.Iecenia, gdyż innej nie mogę wykonywać z uwagi na t11. iż 

\
\ moja emerytura jest wcześniejsza. Tak się składa, że po wej

ściu w życie przepisów podnoszących górną granicę zarobków 
emerytów i rencistów i ja mógłbym uzyskać wyższy dochód, 
nawet do kwoty pełnych 60 tys. zł. Przed podjęciem .~ię zwięk
szonych zadań chciałbym jednak dowiedzieć się czy fakt, iż na 
em·~rytów i re11cistów · I ja mógłbym · uzyskać wyższy dochód, 

RED.: Ma, gdyż z ro·zipo~ząązernia Rady Mfa1is-tróiw z 26 .Jipca 
br. wprowadzające,go wyższą granicę dopuszczaJ:nych zarobków 
wy1ni'ka, iż w tym roku kalendarzowym w którym pracowiniik 
uzyskał prawo do renty lub emerytury, dopus,zczailmą kwotę 
ewentuailinyeh zairobków obniża sie pro,porcjonaJnie do okrestt, 
w którym pracow111hlt n;ie wbierał św'Jadeień z ZUS. A zatem, 
w bieżącym roku kale!lda.r:rowym, aby me spowodO'WaĆ zawie
szenia 1>rz;i..·.:i;nanej mu emerytu·rY, może PaJn z~obić 40 tys. 
złotyc·h, czy-li 8/12 przewidziaM•i przepi;;am.i kwoty. (h) 

DO KOGO PO REKOMPENSATĘ 

D. P.: W ub. roku duio chor11wałam, ale komisja lekarska 
ZUS nie uznała mnie u. Inwalidę, lecz przyznała jedynie na 
okres 2 miesięcy rentę ch11robową. Od decyzji ZUS odwołałam 
się d11 sądu, ale są,d 11ddalił 11dwola.nie stwierdzając moją zdnl
n11ść do pracy. W bieżącym miesiącu wróciłam wię() d11 sweli'io 
zakładu. Przez 11kres, kiedy nie byłam już pracownikiem i nie 
pobierałam świad1lzeń z ZUS, poim,'łtawalam na utrzymaniu 
męża. Kartki żywnościowe dawał mi wtedy mój zakład. Nikt 
jednak nie wypłacał mi w tym okresie rekompensaty, 

RED.: W Olkresie. o którym P&ni wsp-0miina, p.rawo do !>0-
l>ierani•a rekompepsaty dla Pa.ni miał iei pracującv mąi. Toteż 
terwz. po wyjaśnieniu sprawy p.rzez są·d, powim.ie.n zw~ócić 5lę 
do ZllJkucL1i,iającego go zakładu o wypła.tę tego świadcz·enia, 
informując, że ziwłoka w zgłoszeniJ\1 roszczeń wyin~kła 1 ocze
kiwania na rozstrzygnięcie sprawy przez sąd. (b) 

Nm MOŻNA JEDNOZNACZNm o:a;:ą.ESLIC 

A. S.: Aleja Rói jest ulicą Jeżącą obok parku Julianowskitgo. 
Ma więc dużo lep.•ze warunki klimatyczne ·ni:i Qtne. Nie jest 
przy tym ani ruchliwii, arterią jakii, stała sil) od niedawna 
ul. Julianowska, ale baza cisży i zieleni. Mini.11 tu jedna; 
wkrótce po starych lipach, rosnących przy tej ulicy pozostan~c 
jedynie wspnmnienie, gdyż drzewa jedne Pii drugim zaczynaJą 
usychać .i zamie1·ać. Jedni przypuszczają, że może to być wy
nikiem świad11meg11 działania osób zamieszlpi.łych w domach 
naprzeciw których znajdują się rozrosłe lipy, inni upatrują to 
w niewłaściwej pielęgnacji. Wszyscy jednak i11teresujący się 
drzew11stanem tej ulicy proszą redakcję, aby dowiedziała się' 
c11 dolega Ich drzewom i jakie są .środki zaradru:e. 

RED.: Aby odpowiedizieć na te pytania zwróci1iśmy się do 
Łódzk~ego Przed.siębio·rstwa Ogrodniczego, To :z:aś dOk01nało wi~ 
zii lokaLnej i oo-brało próbki gleby s.pod uschniętych drzew, 
celem przeprowadzenia analizy podłoża. Wyniki analizy W>'
kluczy!y istnienie szkodliwvch subst~cj.i .ale . nie dały koin
kretnei orlpowieclzi dlaczego na· tai zaciszne] uhczce gmą stare 
drzewa. Być może - oisze dyrekcja ŁPO - iest to spowodo- • 
wa.ne znacznym odwod.nieniem terenu i obn i,żeniem poziomu 
wód gruntowych a także zaJnieczvszci:en.iem nowietrza. Podob
nie dzieje sie zresztą i gdzie indziej , Toteż na terenie naszego 
i;nia.sta Óbumiera znaczna ilość drzew. Ozęsto sa to własnie liP}' · 
Należy wilec przy-puszczać że i w tym przypadku obun~arci e 
drzew nastąpiło w wvniku działania powyższych cz:vnników. 
Pe~ym[,styczna to wvpowiedż. Tym ba!'dziej'. że ni•e zawiera 

nic co mogłoby być zaoowiedizia szuka.n.ia środków zaradozych. 
' '-a tym samym progno.zą na lepszą przyszłość łódz®iei_ zieleni. (h) 

PÓ~ ETATU, A REKOMPENSATA 

M. M:: - Ż11na po zakończeniu urlopu wychowawczego wra
ca do pracy, ale uzgodniła z zakładem, że przez ja!ti~ czas 
będzie zatrudnfona na pi1t etatu. Czy od momentu p11dJeC1a ~a.
trudnienia w niepeł11ym wymiarze godzin -zostanie jej rofmę
ta rl'k11mpensata, czy też zakład będzie ją wypłacał w 511-prn
centowej wysokości? 

" , owe, e11 1 węg a, azo u, s1a.r 1 1 ·P. a· us a- t. przez wa/we.ie, że nie mieszczą ły b11wiem, ie króliki hoduje tera.z kto m11że. Io.no naj11iebezpieczniejszy,m z tnh. składników i się już w dawn;;m obuwiu. Po Miejscem tych szczególnych zbiorów są nawet jest ołów, zaś największa koncentracja wymie- wakac.iach na meg'l 16-letni.ego trawniki majdujące się w rejonie targowiska nio1nych związków toksycznych występuje w ·u syna okazały się dobre ty:ko przy ul. Dolnej wzdłuż 'niezmiernie ruchliwej odległośoi 50 metrów od jezdni. Oznacza to, ie l:ic tenisówki, ale one są jui wyslu-trasy komunikacyjnej jaką 11ta.no·wi u.I.. Zg.iers- w żadnym wypadku, w t.rosce o wła.sne i 11a.j- zone i poprzecierane. W czym ka. Zbiera.ozy nie zra.ża a.ni to, że tra.wa. jest bliiszych zdrowie, nie powinno się używać tra- więc on ma chodzić do liceitm? 
t.u stale pokryta. lepkim kurzem, amf ie ten lub wy czy siana z ulicznych tra\.\-,tików do skar- I Boso? 
O,.., przechodz1'en' us1·łuJ·e i·m z'"-o' cie' uwagę na, · i d b • t Proponnję więc, ny u:obec o-•• „.. rma.n a 'ro nego 1nwen arza. gólnego braku• obuwia dla do- , niebez.pieC'lleństwo k'l'yją.ce się w sikaiiooym p0- A swoją drogą, czy nie należał-Oby, 11.by wła- . rosluch w pierwszym rzędzie , kił!l'mie. Przecież to nie dla na.s, lecz dla. kró- clze miejskie zdecydowały się wreszq_ie na. cJOd- pomyśleć 0 talonach d1a mle-lików ....,... pada zazwycza.j pełna niezrozumienia jęcie a~cji ~mierzaj~cej, do z~e-ryfikowania Io- ~dzieży o .!.,doroslei"- stopie (syn~ odp11wiedż. A zresztą nie ma zakazu l ostrze- kalii.z~Jl wielu ogrodkow działkowych? Tych, ~nosi nr 21) i ,ieszc;e przed. F" ~ gawrzych tablic. ' ~ które ' w wy11iku rozbudowy miasta zostaL'' z ?,< s1ennym1 slota:in zaovatrzyc ia , „Bardzo przeraża mnie ta beztroska - syg- nagła otoczone ruchliwymi jezdniami i zamiast ,: u> talony. clmcby poprzez szk0- , 
nalizuje w swej korespondencji emerytowany źródł~m. zdr_o~ia mogą stać. się dla s~v:rch użyt-1 ?: ły. Nazil'isko znane red. ~ nauczyciel p. z. Ł. - który po.djął bezo~o.cny kowmkow zrodłem schorze11, bo truJące skład- ).~ i 
eów, aby nie da.wali królikom ska.ŻQlllej tra.WY,_. szki, p11rów i 1nvo'eów. Tymczasem, .iak wynika. 

trud przek11nania. najbliższych sąsiadów-hod-0w- nlki spalin tra.fiają do liści sałatJ', naci pietru-1 NA Ul\IOWIONĄ ,GODZINĘ 

Najdziwniejsze jest jednak to - kontynuuje i badań naukoweów, warzywa powinno się I Przy ul. Próchnika 9 bul i ~c p. z. Ł. - że ei sami ludzie po komunikatach uprawiać co na.1mniej w odległości 100 m od ciqgl~ -Jeszcze .ies~ z:i.klad .f?'Y•- ~~ mó·wiącyeh o k1miecznoścl wyrzuca.nla. skórek drogi. - Drogi zaś obsad?;ać pasmami drze\"'. I>; .1erśkt. Ale> krecf.11« rnzml._ sui ~~ ~~ z pomarańcz czynili to z pełnym zro.zumleni:em. lub wysokimi żJ·wopłotami orzechami włoski- \ "'- innych. tum, ze kl.re;ict mrg · '>; Ś . . : • Ul te[efon1cznie t1-zgaclniac dZ/<'11 I '• W tamto niebezple<lZeństwo uwierzyli, teg.-0 za , ~ ł leszciiy~ą. Ja.k do~ąd •. Jednak z~rowno. wy~ . godzinę pl'.zy,iścia.. z tej. jakie :2 które niesie za sobą era a.utnmobildzmu, nie po- nt 1kfi .• ~a.dań J3;~ ! wymkaJ,ące z 111c•1 wmos(kl 1) 

1

. >' clogndnej formy dla wbiega;1µ;'.'1 ~~ trafią sobie jeszcze wy11brazić. Przypuszo.iam ra 1aJą w prozmę. 1 /klientów. /wrzystnlem i ja. p. e«. '_.i ll:P~~.,,.,~~~IDl':l~"""""°~MMMłlf!).H~""'~ltN~~MMlllll"""&11\111HI~~-~~~~~....,~~~~~"Y.i-':~,:,-.r.Y.V.:.'-' ... ""'"' ...... k'-.J,_"'.~ ~~ nPrJfJ jednak dnia 11:~,zv~UcJ ~5 •' { s"'onczylo się, qdy:. u·lafririelo- ;<' 
,,.. ~' tci. zaldarfo c-erh zabro;1il pl'Z?i.'· ? 

TK. A z ~ ODK Ra 
1\· ;!mo1~·a. 11ia folefonic::nuch zgln- ~ . • _'fl,,., ' ~ 4' ,; szPn. Zamiast u·yqodu yq 1cu;r ;<-

. ~ ;, teraz kole)ld. C=y naprawdę ~ · · I>~ CE'Cl1010i ::are±aln na 111/;im e.fr 1t · - ~ 
W trzy wyznaczone środy mie

siąca mogą dokonywać zakupów 
klienci najmniej sprawni - dyspo-
11 uj<fcy kartkami ze stempelkiem 
„łódki". Niekiedy jednak klienci ci 
sa w takim stanie, że w ich imie
niu - robi zakupy ktoś inny, młod
sz.v a więc z reguły pracujący. . 

PO GODZINIE 14 if:r.co:i~:.~":'.:::,;:,,::·: :r~" i 

I
~ Pis;ę do Wa.~, bo stwierdzi-liby wędliny w rodzaju parów!'k n~·ch klientów. ale jesli w tvm lam, że człowiek j<>st wciąż bez-

czy serdelowej niż twardych kaba- czasie zgłosi ~ię osoba z uprz~:wi- radny wobec spekulacji. N;.e 
Pisze p. E. K.: „Mam matkę od 

10 lat nie \\·ychodzącą z domu. Pra
cuję do godz. 15.30, nie mam zwy
czaju wychodzić z pracy po zaku
py. Toteż, kiedy w ostatnią środę 
sierpnia weszłam po południu z 
kartką matki do sklepu mięsnego 
(adres znany redakcji) w normalnej 
kolejce stało ok. 50 osób a w u
przywilejowanej 9. J; tych dziewlę
ciorga „kartki\ z łódk;t" posiadało 
tylko 2 klientow. 7 stanowiły ko
biety w cif1ży. Sprzedaż wygląda
ła następująco. Z ·normalnej kolej
ki 5 osób, potem jedna osoba u
przywilejowana. Óbliczyłam, ż~ w 
tvm systemie ~stanę obsłużona ja
ko 54. Poprosiłam więc kierownicz
kę sklępu o wyjaśnienie. Ta powo
łała się na ustalenia swojej dyrek
cji WSS-śródmieście i nie wydała 
mi książki skarg I wniosków do 
której chciałam wpisa~ ·swoje uwa
gi, aby otrzymać pełniejszą infor
mację dotyc~ącą środowej, uprzy
wilejowanej sprzedaży. 

nosów." Jejowaną knrtk'ł winna być' 7.ałat- trzeba. jej szu.kac' na bazarach," Tyle p. E. K. • niemiłym -hcy-- wiona w pierwszej kolejnośd. 1

1 

wystarczy zobaczyć co się dzie-dencie, który nie powinien był w Personel niekt6rych sklepów zda~ je w centrum miasta w sk.lep1e ogóle zaistnieć gdyby per~onel je się jednak nie pamiętać o tych :ZTK „Teofilów" przy ul. Piotr- ·· sklepu stosował się do ustalonycl~ wielokrotnie przypominanych za- kowskiej. Przez trzy dni próbo-przez władze naszego miast'B. 1a- sadach, toteż po skardze p. E. K., walam kupić w tym sklepie ma-
rządzeń. A te, jak przypomilla nie jedynej zresztą, 'Wydział Han- terial, więc mialam możno~c' 
Wydział Handlu UMŁ mówią, żę dlu zwrócił się do D)·rekdi WSS poczynienia pewnych obseTwa-w wyznaczone środy do godz. J4 Społem w śródmieściu by przy- cji. Początkowo mala kolejka 
mogą zaopątrywać się W)'łącz<ti~ pomniała o .sposobie obsługiwania Z rhwilą pokazania się tou;aru osoby lPgltymujące 11ię „kartką z klientów w. Ęrody wszystkim swofm peczn1ala gwaitowni-e. bo oka-
łódką". Po 14 natomiast personel placówkom nrowadzącym sprzedR~ z11tttalo ·się, że wazysr:y w nie.i '> sklepu ma prawo obsługiwać I in- mię~a i wędlin. (h) stali. I co dziwniejsze przez 

trzy dni „staczami" były te S'I- ' · , I me osoby. Co w tej sytuac1i 

I n Słył U ej. e '!llYJ. as' n .. aj· ą· ' ::i~te Ni~:oii~ :~J::~~;; śzn~~j~f~'~ „ ':!V , się .on na straconej pozyc7i. 

to ltidzi powalanych do walki I 
Pi.~zę o tym, aby uczulić nc , 

RJOl'a:R:zCROa llC'Ull:YJ ~-~ ze ~p~kt1lacją i sądzę, że ,na.u;et '* I ~ pobiez.na . ~bserwac;a pozwoli im 

W oparciu o to nieprzyjemne 
doświadczenie uważam, że lepiej 
byłoby prowadzić sprzedaż na 
„kartki z łódką" w dwie środy, 
a 19 przez cały dzień, aby uniknąć 
odmo\vy sprzedaży I ordynarnych 
docinków ze strony osób stojących 
w normalnej kolejce. Należałoby 
również zwrócić uwagę na asorty
tnent przetworów mięsnych dostar
czanych w środę do sklepów, bo 
przecież ludzie starsi, mający kło
poty z uzębieniem chętniej widzie-

·od 1 S p1aździ1ernika bezp1ieczńi1e , J ł ~~~:f.~
111

:PI:~czzoi::
1

ejkr,~
1

• i' __ 
I t. GIGANTOMANIA ~ 

' Kłopoty z nabyciem spinaczy ;~ Kialta t;irgooaj temu pisaHśmy o złym stan~e nawierzchni 
jezdni tuz przy torach tramwajowych przy zbiegu ulic Sien
kiewieza i Nąrutowicza. Notatka odniosła skutek, gdyż zaiJJ
teresowały się nią zarówno dyrekcja MPK, jak i Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Dróg i Mostów, które wBl))Ólnie uzgodniły za
kres niezbędnych robót naprawczych. Mają być one zakończo
ne do 15 . października ! odtąd kierowcy na tym niebezpiecz
nym dla pojaz<lów skrzyżowaniu nie będą nisźczyć samochodów. 

(h~ 

bii:rowych występują w naszy;1i ~ 
mieście, od dawna. Jeżeli tcięr· ,5 
na rynku pojawi się coś c,i ~~ 

I 
przypomina ten artykuł, zaopa- ' 
trzeniowcy z braku wyboru ku- ~ 

. pują go bez jakiegokolwiek za- > 

I 
stanowienia. 'Przez pewien czv;9 > 

1
. tym czymś spinaczopodobnum ; 

byly niezmiernie łamliwe plasty
lwwe spinacze, teraz zastqpily 

tC' 1111 - m - n m ~ -.:SO m - n ·-~ je metalowe giganty produ/w. 
wane przez Spółdzielnię Inwa-n •su .rt#J u o OJ& 'dtd'I' iflO ·~~ lidów „Promet" · w Sosnowcu , ,--~----~---------------------------------- (ul. Lipowa 1J). ~-

Tak na oko z jednego takiego 

Siedem lat pracy 'W jednym -zp.kładzie ma swo
je znaczenie. A en dopiero dla młodej, ambitnej 
pracownicy, która w tymże zakładzie rozpeczyna
la, pu pomyślnie· ukończonych studiach, zawodową 
karierę. Zdolna, inteligentna i energiczna, bez tru
du przyswoiła sobie tajniki zawodowej pracy. 
Szybko zdobyła wysoki stopień wiedzy fachowej, 
stając się samodzielnym i ceni11nym pracowni
kiem. 
Aż h1 nagle wyp11wiedziario jej umowę o 1 pracę. 

Przyczyną zwoli1ieI1ia miała być rzekomo redukcja 
~tatów. Stała się nagle. niepotrzebna. Nie pozwo
lono jej nawet odr11bić ó,kresu wypowiedzenia. Lecz 
już na. drugi dzimi przyjęto n;i. jej miejsce inną 
osobę. Tyle, że nie mającą p11jęcia 11 tej prncy. 
Co najmniej rok musiałaby się ur.zye,1 żeby ją o
pan11wać, Natychmiast · też rob11ta. zaczęła. kulee. 
Mówił o tym wszystkim z wielką g111·yczą, kie

r11wuik tegoż działu, na r11zprawie przed k11misją 
odwoławczl!, do której zwróciła się o p11moc zwol
niona. pracownica. 

K11misja przesłuchała jesic1..r kilku innych świad
ków. Każdy z nieb podkreślał, ze zwolniona od-
•znaczała się sumiennością i dokładn11ścią w pracy. 
Była przy tym koleżeńska. . i uczynna, Zwolni11no 
ją bez zasięgnięcia opinii na jej temat kier11wnika 
działu. 

Komisja udwolawcza uznała argumentację' za
kładu, 7.e v ·ypowiedzenie było spow11dowane re
dukcją et.a tu, nie za przyczynę neczywistą, le_cz 
pozor11ą. I przywróciła pr.acow11icę do pracy. 

. ponad 5-centymetrowego spin~- ; 

\ 

cza można by wykroić co na;- 'i: 
1!1-niej trzy no!malnej wielkr,- ;~ 
sc1 . Jak widac komuś bard.zie)~< 

nywac swe plan'I/. Wagowo. ~~ 

I 
~ opłaci. si.ę w ten sposób wyko- ~ 

. ~- . L. B. ~~. 
~P'~~ .... ~~~'-')ł'~~>'>'~r",.."'..-.1'~"~) wia.ryg11dnej i rzeczywiście istniejącej przyczyny. 

Błędny jest t11okźe p11gląd zakładu, iż zadaniem 
komisji 11dw11ławczej było jednostronne określenie 
przyczyn zwolnienia. Otóż do podania przyczyn 
wypowiedzenia o pracę zobowiązany jest zakład. 
Natomiast zadaniem organów r11zstrzygających 
spury jest oeena, czy wskazane przez zakład pny

GDY KO'r 
PRZEBIEGNIE 
DROGĘ ... · 

czyny są rzeczywiste, czy ich doniosłość uzasadnia 'Kolarz łódzkleg,o Społem, Radosław 
·wypuwiedzenie pracownikowi umowy 11raz czy Serafiltl. pa pierwszym ęta,pie p.rze
zasady współżycia społecznego oraz jego st11sunek wodz ił pelelocrio~'i tego-rocznego Tottr do pracy nie przemawiają za uchroną tego,.. kon- de Po·lo·g.ne. W1elu fachowcó•\': w'.-kretneg11 pracownika. . d'l~ało go w gro·nie fawotytów ćo . . głownej nag.rody WDP „Fcata WynikaJące z potrzeb reformy g11spodarczej o- 121'p". Niestety. lod'Zianin pogrzebał graniczenia stanu zatrudnienia, przy braku prz.e- swoje sza.nse w pi\'!rwsze.j czasów
l)iwwskazań przedmiot11wych, Sąd Pracy w Łodzi ce".. tracac do naJlepszych" prawie uznaje za pn,yczynę uzapdniającą wyp11wiedzenie 2 minuty . . 
um11wy o pracę. Lecz w tej sprawie bi·ak . jest Pechowo 2.akończyl się również dla podstaw do stwierdzenia, że wypowiedzenie to, SerafL~a trzeci etap. Na 'fWn..iszu rzeczywiście wynikało z potrzeby 11graniczenia za- przedme kol.o roweru koJ.a;rza . Spo-łem „tra.filo" na... przebiegającego trudnienia w dziale. Nie bez znaczenia dla takiej prze-z je2dnię kota Bolesny upadeik <>ceny są również wyjątkowo nietypowe okulicz- l po.gr~ebane szanse. E>ki·p.a międrzy
ności tuwarzyszące rozwiązaniu · umowy o pracę. woje·wod'lka (<>prócz czwór'kJ. lodz•Lan 

Wypowiedzenie wręczono pracownicy w pofowie w Jej skład wchodztlJll Sy1pytk.owski
stycznia., a już po 3 dniach 11dsunięto ją ud wy- z Ol6ztyna i Skoczeń z Ha~nówki) 
konywania pracy· i zakazano wstl)pu do zakładu. Poci WQdzą tre~;ra P, Kaczorowskie-w j . . . . . t . g"' „z.awaLczyła je,szcze n.a VII eta. ręczona eJ opinia pracy we za~~era. •. nawe cie- pie Jagieła był drug•i. CiekańSkri _ llla'z~r~utu pod ~dres~~ jej ~"'.a.hfi~a;cJ1, 11b?v:'Ją~- trzect. Serafin - p iąty Nadzieje na 
kowosc1, samodz1elnosm, um1e.3ętnosc1 ws11ułzyc1a. I brąo: .owa l-0kal.ę d.rużynowo i 'm;ejJ współpracy z innymi pracownika.mi. Bo faktem sce .w czołówce w ltlasyf1kacj; in
jest, że pra.Mwnica była w ·swoją pracę zaa.ngaio- d1,w1dua1!'1eJ łódz.cy .ko•Jarze strac ili 
wana i11ielt>ktualnie i emocjona.Jnle. a ourac11wy- ~ , kowilcie w d.n1.g1ej .. czasówce" wata ważne dla · zakładu przedsięw.zlęćia. n „eksprawdzl~ ~ę s.zcrzególni€ d?bry • . . • . zwy le w jezdzie na czas Jag>el<). !JecyzJa dyrekcji w sp!aw1e nagłeg9 odsun1ę<i~a Ostatecznie ektpa Łodzi z.akori.czyla 
jeJ od pracy pyła więc Jawną szykana iiracowm- tego.rocUJy Tour" na VI mie-iscu 
cy, Jednocześnie decyzja ta stanowiła działanie na (.na. 16 ze.społów) a j.ndywiL<:lualnie 
szkodę interesu społecznego. P11wodowała bowit'm Ja~,1ela była 16. Cieke ński - 19. se-
wypłacenie wynagrodzenia okresie wvpowle- ra~,° - 2~ WoJna - 35 

~ 

RED.: - Rekompensata przysluguje każdemu pracownikowi 
zatrudnionemu w uspołecznionym zakładzie na oodstawie umo
wv o :Jracę. W tym również. zatrndnionemu w niepełnym wy
miarze godzin . Wysokość rekompensaty należnej półetatowcom 
ustala się 1 zaś . biorąc . za bodsla wę osiągane przez nich wyna
grodzenie. l\!ie ma. zatem mowy o zmniejszeniu rekompensaty 
-1 ,., ''' v<ri1'" ·'ri 50 nrocent. t.ei kwoty. którą pracownik otrzymy
wał pracuhc w pełnym wymiarze godzio. (h) 

Zakład odw11łał sil) do Sądu Pracy w Ł11dzi, ią
dają.c zmiany orzeczenia. Jed.Jlakże i ten organ 
odwoławczy uznał, Że\ zakład tylko werbalnie po
wołał się na ograniczf'nie za.trudnienia. Nie wy- -
kazał bowiem ani w p11stępowa.niu pried · komisją 
odwoławczą", ani przed Sądem . Pracy konkr!iltnej 
110lrzeby ograniczP11ia etatów w dziale, w którym 
pracowała zwolniona pracownica. 

Skoro zakład tego nie udowodnił, nie można 
umać wj•poWiedzenia za uzasadnione, gdyż brak 

dŹenia bez śwla.rlczenia. pracv. chociat. w tym sa- s7 v"'"'"'"' uczestn ikom te.w··rcc„ne-. · · · . · . I ~Q WDP ząumponował do;'<onalą mym c:tai-1e n3,~tąp1lo w . dZiale .sPll!h ~eme Pl a~, Jazda jak 1 -znakomltvm! wa·u:-~<s-którym pozostali pracownicy me byh w stanu• mi !'zy<:zn:Vmi 'Yn sła\':ne,,-0 c··«•-
p11dołac. (I!'.\ wa Schura - Jan. · 
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Dziś mogę to napisać. Trudniej było uczynić to w llierw
szych .tygo_dniac~1 i miesiącach stanu wojennego) W śrndowi.s
~ach. mt~hlfencJi z:ipanował moulny tNror. Każdego, kto o· 
sn11ehł su: ~dczwac p<>zytywnie o rządach wojskowych -- u
z~awano z~. zdrajcę. Co najdziwniejsze - r.1ecznikami wielkiej 
metolerancJ1 stali się ludzie, na ustach których codziennie 
wyl~witały słowa: woln<>ść, demokracja, swobodv o·bywatelskie. 
·. - ~rzecież nikt się nie stawi do- pracy - l>owiedziala. mi 
zo!1a .Jednego z ukrywających się· aktywistów RMP, kiedy wy
i;n1emłem datę wznowienia produkcji w stoczniach. Robotnicy 
~cdnak poszli do pracy: Rozumieli, że nfo ma innego wyj~cia., 
ze totalny prot!' t musiałby się obrócić przeciwko nim samym 
i ich rodzinom. 
Kłamałbym pisząc, że w tyeh dniarh nie odczuwałem pustki 

~ przygnębienia. Odeszło bezpowrotnie (co· do tego lńe miałem 
zadnyc~ złudi;eń) coś, oo było barwne, hałaśliwe, co skupiało 
Ila. sobie oczy nie tylko Polski, a.le i Jl;uropy, ·ba - niemal 
całego świata. To coś b)·ło kauryśne i nieobliczalne, jak dziew
czrna! której nieraz ma. się już serdecznie dość, ale kiedy 
z~kme - przed człowiekiem wyrasta 1Justka. PrzeC!hodząc 
ktorf'goś grudniowego dnia obok opuszczonego gmachu Zarzą,
du Regionu „Solidarności" we Wrzeszczu, zobaczyłem na. para
pecie wiązanki kwiatów i palące się świeczki. Jak na grobif'.„ 
Współczułem głęboko ludziom. I tym internowanym w uśro-d

ka.ch odosobnienia, i ty:n ukrywającym się - po~zebnie lub 
ni~potrzebnie. Odwiedzałem ich rodzi.ny, domy, gdzi~ n.agle za· 
milkł wesoły gwar młodzieży gdzie nikt już me dzwonił do 
drzwi, nie pytał o Magdę, Olka, ,lasia, Darka. czy Bożenę. 
Prz1>d tn:ema. laty ludzie ci bYli moimi najbliźszymi przyja
ciółmi. Potem nasze kontakty się urwały, ale nominalnie by· 
liśmy wciąż no tej samej stronie. 
Dziś wiedziałem, że"l.Jrzyjaźń się kończy. Oni nie chcieli za· 

ak<ieptować mnie takiego, jakim byłem, a ja nie moglem za
akceptować ich sposobu myślenia. Okrutne rozdzielenie ludzi 
fi.a. sltutek różnic w poglądach politycznych. Tamci żyją nadzie
ją gospodarczego załamania się Polski, łudzili się, że podwyż
ki ceu spowodują spontaniczne powstanie narodowe. Podwyżki 
wrirowadzot)o, naród nie zaprotestował przeciwko smutnej ko· 
niecznośel: · 

„Zima wasza - '\Vfosna. nasza" głosiły hasła. z podziemia. 
Na przednówku miały wybuchnąć rozruchy głodowe. Ale r.a.
opatrzenie w żywnośe, zamiast pogarszać - zaczęło się pol!IP: 

5 szac. W niektórych mieszkaniach non stop przez cały dz1en 
) s~rzeczało radio nastawione na fa.lę „Wolnej Europy''. 

Dla. mnie słowo „Polska." było l'.Żymś uniwersalnym. Oni 
-~ 011atrrwali ją odnośnikiem: „ale nie komunistyczna". Powtarza.li 
;; to zdanie z obsesyjnym uporem. W jakimś biurze zobaczyłem 
~ - na. drzwiach nalepkę ,.Solida.rności". 

- Jl'szcze?„. - zapytałem obecnego w pokoju urzędnika, . 
m,·śląc 1> eWPntualnyoh konsekwencjach. 

- Zawsze! - odparł z ogniem w uczacb młody ezlowlt>k. 
Emigracja .• , Emigracja wewn1:trzna.„ Rzecz, która była, mi 

dobrze znana. W lutym 1945 t•oku wrM z rodzicami opuściłPm 
progi ziemiańskiego dworu, irdzie iyliśm-v od dnia swoich na
rodzin. lVygnano nas poza grani.et> rozparcelowanegu majątku, 

') 
' , 

) 

potem poza gra.nice gminy, · wreszcie poza. granice powiatu. 
Zdawa.ło się wóweza.„, i:e niebo sie nad nami zawali.Io, ie nie 
ma już żaiinej nadziei noza. Andersem na białym koniu. Po 
czterech miesiącach (jeszc.ze vrzed utworzeniem Rządu Jednośei 
Narodowe.i) ujciec otrząsnął się z klęski, zgłosił się do pań
stwowej instytuefl.. objął kierownfozę stanowisko w swoim za
wodzie; pozostał na nim aż do emerytury. 

' 
' Pomny tego prir;ykładu. nie <1heialem być emigrantem we 
wła1111ym kraju, chciałem służyć o.iczyżnle tym, 'ezym włada· 
łl'm najlr1>!Pj - swoim piórem. 13 lutf'go 19&2 r. w „Głosie 
Wybrzeża" ukazała sie moja uierws1.a pogrudniowa publikacja 
„J,ist do rlziewezyqy, która sie ukrywa". , 

W odpowiedzi usłyszałem trzask zamyka11ych przede mną 
drzwi mieszkań moieb byłych (już -tylko byłych) przyja~iól. 
Zarzucano mi zdradę. kolaborację, w najlepszym razie zm1e11-

- ność poirląd1!w i koniunkturalizm. Z 1roryczą myśl alem w na
stępnych dniach o chwili sprzed czterech lat, kiedy na ?:nak 
vrotestu przeciwko skorumpowane.i niedołężnej ekipie partyj
nD-rządowej złożyłem legitymacje PZPR i kiedy żaden z człon
ków mojej byłej or1ranizacjJ partyjnej nie zawahał sie przed 
podaniem mi ręki. To prawda.. wówC?.as odchodziłem od tych, 
którzy. byli u władzy, Dziś opuszczałem pokona~ych. J~st w 
tym subtelna różnica. pod warunkiem jednak, jesli załozymy, 
że człowiek nowiniPn kierować ~ie nie ro-iumem lecz sercem. 
Uważałem. że tak, jak w końcu lat siedemdziesiątych. było 

moim obowi:(z,kiem zaprotestować przeciwko naduźvciom i non
sensownym decnjom w dziedzinie polityki społecznej, 1tosuo
rlarczej i kulturalnej popełnionym przez ekipe Edwarda. Gierka, 
tak teraz takim samym obowiązkiem było uoprzeó ludzi. któ
rzv zdecydowali ~le ratowai'li kraj przed ostateczna ruiną. na
wrt mi1110 drastycznych kroków . :!akie zastosowali. „Solidar
ność:' spełniła swoją histor'.\·czna rolę. budząc z 1tdrętwierua li' 
wszystkie siły w Polskiej Zjednoczone.i Partii Robotniczej, któ
N' sie opowiada.ły za ,socjalizmem z ' ludzka twarzą". 
Równocześnie casus „Solidarności" dowió!lł, że poza 'PZPR 

nie ma aktualnie w naszym kraju siły zdolnej do przedsta-. 
wie11ia realnego programu polityczne1ro programu mogącf'go 
nam za.pewnie bezpieczeństwo. niepodległość, życie w spokoju 
bez napil)ć i dramatów. 
PoL~ka .it>st i może być tylko w tym miejscu geograficznym, 

nasze marzenia nie przeniosą jej 11a inny k&ntynent ani na 
inną planetę. Być może przyjdzie kiedyś czas (oby nigdy do tego 
nie doszlo). t.e znowu bede musiał złączyć swój głos i głllsdm 
llrotestującyc)l. Mogłoby to nastąpi(> wówezas. gdyby rzą.dza.cy 
1101111wnle przełożyli swój nrywatn'V interes nad publiczny gdY· 
hy olhrarcbia 11rzednicza nbezwłaldniła reformę. gdyby dla ludzi 
sto.ią.cycb na świeczniku - Polska przestała być słowem naJ-
świP,t.szym, · 

Dziś obowiązkiem każdego z nas jest dać rządzącym Cf.U 
i nomóc im ·w spełnieniu obietnic, do których sii: zohowiązali. 
Jał11wa. negacja. mogłaby nas zapędzić w ślel)y zaułek. r o tym 
powinni pamiętać moi byli przyjaciele, których zaczarował 
sieq1ień 1980 roku. 

KONIEC 
.,Dzi„nnika Bałtyckiego") 

Koled7.e 
DR tNŻ. 

ZDZISŁAWOWI 
RUTKOVt!SK!EMU 

serdPczne wyra7.y wspólc7.ucla z 
powodu !\Jl1!H~i 

TESCIA 

skła~~~~ŻANKI I KOl.ED'.lY 
Z ZAKł.,<\ DU MA SZYN El EK 
TRYCZŃYCP T TRA NSFOR 
MATOROW PO( ITECHNTKJ 

ŁODZKIEJ 

Wyrazy głębokie1ro wsp6łczucla 
Koleżance 

J)R 

BOŻENIE 
ŁABEDZKIEJ 

• powodu śmierci 

MAT li: l 
~kladają: 

KIEROWNIK. LEKARZE I 
PIEJ ĘGNIARKl Z DZIAŁU 
A NF.:STE7.JOI.OGII l INTEN
SYWNEJ OPIEKI MEDYCZ· 

NEJ ZOZ ŁODZ-BAł.UTY -Po·grązone w 

Dz·ie cl I Wnuki 

o śmierrl 

s\uutku Zo·na, 

zą;vladamiaja 

S. ł P. 
H'EMRVKA -

TOKAPSK!EGO 
Pogrzeb odbędzle sie dnia 29 

września 1982 roku o godz. 13.30 

na cmentarzu przy ut. SZ<..-zect6 
sklej. 

W ple~wHą bolesną rt1cznlcę . 
łmiercl kochanego l\tęża, Ojc·a i 
Dziadziusla 

S. ł P. 

FRANCISZKA 
JANUSZA 

ZIEUASKIEGO 
mistua mechaniki po-jazdowej, 

zostanie Odprawiona m~za •wieta 
dnia 30 wrzdo·ta 1982 roku o 
e;odzlnie 8 w k-0§r.iele Serca Je7.u 
•owego rirzv ul Zgierskiej. 

' 

• 

I 
I" 
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e ·PECHOWY TRENING MALTAŃGZYKó,i\T. • CZY' W hokejowej ekstraklasie 

ZNAJDĄ SI~ SKRADZIONE BTJTY? o l\flSTRZ POLSKJ ŁKS wygrał z Cracovia 10:8 
NIE TYLKO BEZ SMOLARKA \ Dopiero w 1-~eeim &potikaniu te-

go.roc~Lnych roz.gry·wek eKstra.klasy 

przy al. Unii rewanżow.y 
I 
hoke1ścl LKS zdo·byli dwa ~unkty, 
pok<>11ując V><ezoraj na lodowi."1<u Pa
lacu Spo:towe.go Cracov\ę 10:8 (3:3, 
5:1. 2: !). 

Bcarn:ki dla t,KS u~ysl:al'': l'.~asło'.V· 
s!~.i - 4, R~•bs.lil - 2 ora2 Kasprzak, 
Pia.se<>ki. S)oµczyk'. ! Bąkała. 

mecz KPE·Widzew -- Hibernians 
Dzie-slęć gul l u.zysk alt w meczu z 

lna.&owsklm zespo.lem hoJ<,eJści ŁKS, 
przekonują-c ąare57.>Cie swoich sym
patyków, ?e po·braidą zdo•byc k cm
plet punktów (ł>0d2ia.nte na 1naugu
ra,c.1ę eik:&tra1klasy zrem.isowaJii z .t-Ja
prwdem I przeg,,-a,li wyeoQ<o w Soa
nowicu)·. Zd.oby:li tyllko 10 bramek, 
a mogł'o ich paść c·o na.jmn~ej Hl 
(tyle, ile stracił !..KS w piątkowym 
meczu wyja'ld<YWym % Zagłę,bi.e~), 
gdyby krąże'lt częściej trafiał W 
krakov.rską l>.ramil!:ę. 

. . 
Sympał.ykom piłki nożnej w naszym mieście dzi&iejt1zy dzień u>Płynie 

1 

- W bramce Mł}•narczyk. w ob1·0-
po znakiem em0<e,łi, których a<reną stanie się stadion ŁKS przy al, Unii. nie - Kamiński, GręboS'Z, Wójcicki 

o gO'dz. 1~15 roopocznie się rewanżowy mecz_ pierwszej rundy Klubo-
1 

i Kuniczuk, 
wego Pucharu Europy pomięd,,;y mietrzem P-0lskl Widzewem i mistrzem I Nie mam jes11:.cze j.asności co do 
Malty Hiberniansem, 1 u.stawienia dru.gdej lłlnil. DOlpi•ero w 

I 
śrooę ra>Tl<> lekarz pode-jm.le decyzję, 

Wcz<>rnJ. plikanze &clciokrootnego - Jak &ię d-01Wied!liałem w naJbliż- czy będzie m<igł grać Romke, Jeśli 
mistrza Malty (w tym r·oku Riber- 1:tych dniach Włodek Smolairek :wra- Piotrek nie będ'Zie mógł za!l'Tać w Ale l Cracovia zmar,no1wała włele 

s~·wac~l które unJemoż.Jtl.wiły je~ 
zakończyć łódzil!:t mecz „diwucyfrów-

nia.ns wywalczył dublet, a więc 1 ca do ł.od1Lt i prosi! nawet o za- pomocy wyS>tąplą: Tłoldński, Ro·z-
mistrz.ostw<> l puchar) prrze,prowad:z-i- re-zerw<J<Wan•ie oobde mie.)s~a pa ła-1' borski, We>żnlak l SW>iątek, 
li trening na stadionie ł.KS. W wie rezerwowych w sobotnim meczu a w .ataku - Filipczak J Wraga. 
ta.kie j sa.mej scene.:il jalk to będzie l!igowym z Górnikiem. Ale. obok 1 W re-zerw!e pO'zostaj;\: Bolesta o,raz 
d?;isia•j ('W blaSku r.ef1Je.ktorów) tre- W~odil<a w meczu z H\,bem!ans.em 1 Romanowski i Matusiak, 

ką ". bO'Wi-errn ł<'.ldu..ka o•brona była 
niezby-t szczelna. O wygraJJej LKS 
''"decydowała prxede w<Szyslk:im stl:u
te.cma ~a w dr•u1g.tej tercji. ner litbern.iansu przerobi): ze swoi- nie może grać . K. Surlit (an.glina) J D-z1siejs7.y mecz popro•wad1Zl trójka 

mi µod>Qpiecz.nymi za1P'lan01Wany l P. Mierzwiński, .który narzeka na •rbitrów ' Rum~mi\: R. 'Pe-tre~·cu 
przeii s1ebie półtora.go0dz1nny tre- bó•l m1ięśrlia czwórgło-vego. Li.czy- I (głó"'m:;) oraz s. Neculescu i P. se-

Po~tałe wyn:i1<i: Budo·wla.ni 
P.odha.Le 5:1, GKS KatoW!Ct! - za
głębie 3:1-0. GKS Ty·chy - Na.p.r12:ód 
5:3. F.ollionla - Sto·czllltowlec 1%:3. 

nlng. ~em też na Myślińskiego. Niestety ' lea111u. (wrb.)' 
Niestety, nie obył się on bez za.- TI11Usl. ołlowią·zllw1wo pa11.1zować -i- ! • • • 

kłóceń. Piłkarze maltańscy zabrali tnzech mecri:ach mlę<:l!Zynar•odOIWych / 
na boisko zarówno obuwie treningo- (loo<nseikwencja. usunięcia z bods'k:a w W rewanż<n•ym meczu o Pucha.r 
we ja.I!. i tzw • . meczówlki. Złożyli Je czas1e wrrueju <) ME juni0irów w l UEFA SC Lokeren zremosowltl • na 
w bramce (od s·trnny tabllicy świetl- Fllm'landjf). 

1 

własnym bo.iisrlm -ze Stalą Mlele.c 

W ta.beli prowadzi Zaglębie pned 
Po>l>0111dą (0>ba ze$poty bez st.rt-~ 
punktów) orart. Na'f)n:odem, GKS T;it:. 
cby i LK.S (IP-O 3 pkt.). 

nej). Zajęci ćwiczenia.mi piłkarze, n:o. J.,<)lk<'ren awan<o,v.a? do drt1giej W pLąte.k LKS zmi&zy Irlą w llyd
gosz<'zy " Bud<YWlanym.I, a Z1l ty
dzień na łód'lłkdm lodzie wy&tą,plll 
n01wi<>ta.rsk.le „szarolfld.''. 

ani się sposllrzegli, kiedy &pod bram- lV teJ sytuacji w jakim 8kłallz~e 1 rundy rmg1rywe'k: ~dyż w pierw-
ki zniknęło im 1 par butów meczo-1 wybiegnie na. boisko ŁKS zespół Wi- j szy;m mecz'll w MJ.~!ku zremlwwał 
wych ; dwie pary treningowych, d12:ewa1 1•:0.. 

Zdenerwowa.ni przedstawiciele „ 
kierownictwa ekipy maltańskiej, o- _ ---· ------=-~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~:~=~~~~~~~~~~ 
świadczyli że Jeśll nie znajdą -ll<ię 1 • 

ich buty piłkarskie nie przystą,pią do llllllllł D e ś g d e ,,,,___ ·-
'~" , . -. 

~i~::;żo:i~~~~u:e~z~o si.;,,~~~!ąc u~f1: lfB.J ~ł... ~. 'll'll J.~:. -·~,·;·.~··.:,,,·~ ' ___ '. 
Ni.e zgod·z:ili się też na. propooy<iję 'Jl,a. Wi Q 1A 'V ::. . _ , , . 
działaczy wld2ews&ch, kt6rzy idekla-
rowali się dostarczyć :kom.pleł nowe
go Dl:mwia. Zawiadomiona natych
miast mUic;la przystąpiła do enez
gic:imyrh poszukiwań. 

Maimy n adz.t e.j ę, że do dzl&i.ejs:zego 
;popołudnia_ ~rawa zostanie pomyśl.
;n1e załatw1<>1ll!. Lliczymy. że złod!zd.-e~ 
je :i:wrócą Uktat!zione Malitań<:zykom 
buty oszczędrtając gośpo<lairzom łódz
kiego rewanżu klo.potów 1 zm.a~·twdeń, 
a na.j:praiwóopodobndej 1 k-Oillsełkwen
cjd w postaci uka.r<11n1!a Widzewa 
grzywną pienięmą. 
Maltań&cy pl!ika:rze 1 lich trenerzy 

.ebwałiiLi sobie do&kon.ałą pły•tę sta
dl0onu ł.KS, dek!la.rując ze swe.j stro
ny jalk na•j<lepsizą ~rę. Trener H4-
bernla.rtsu JOHN CALLEJA podał 
nam też po zakońezenlu trendmg11.1 
skład w jail!:lm wy>Jtą11>i ~ je®<> 
drużyna (w nawi.a&ie n11.1mery za
wodników), Oto jecL.enastka R~ber· 
111iamm: J. BO'NELL() (1), C, CON
SIGUO (la), G, BUTTIGIEG (3). N, 
BUTTIGIEG (4), T. ZERA.FA (5), 
P. XUERIEB (6), N, ATTARD (7), 
J. CUR!\11 (8). E. SPITERI GONZI 
(&). J, XUERIEB (11», CB, CASSAR 
(J·l.). 

• 
C-Z,, mistr'I Pol9ld wy1tąpł przec:łw 

maltafisklej drutyu:le jedynie bl!'Z 
pnehywającego w wauza-w•kdm 
szpitalu W. Smolarka? z pytaniem 
tym Z'N't'ócd1l.śmy slę Vl<czoraj w.!e
czorem d'!> trener.a Widz.ewa Wł. 
Zmudy, 

tódź p1·zed Poznaniem 
Z Udzi.ałem 14~01'0bowych drutyn 

rozegrano w okolicach C!eehaq'\OIW.S 
teg~roc1111e druźynawe MP w kola.r
stw1e juni-orów. ~VI to zarazem finał-

' tegorocznej IX OSM. 
Zwyciężyła. .cz;wórka" poznańS<kl!e

go Lecha. przed toruńskim .Agr-ome
lem 1 kaliskim Włó'ltma·rzem. Oz;war
te miejsce zdobyli mł<>dzl ko.la,rze 
LKS P.al\Vllkowice w 9kład11ie: J, 
Woźny, J. Włodarczyk, P. Ha!a1zkie
wlcz, R. Zasada, plą.te - Społem, a 

. 1nóste wspólnie z zespołem Lecha 
- łódzki W!ó'ltl"far<Z.· 

W konil<'Urenc~l województw spar
takiadową rywali~cję wygrała L6d~ 
przed Poznaniem. 

Z wielkim ta.J.t!,m tegnam„ 

MQR INŻ. 

MARIANA 
KOlODZlf4SKIEGO 

wsp6łl)r·ganiz&t-0ra b. Kaitedry 
Tkactwa, przez 311 lat wykłado

wc11. na }Vyd~ale Włókd,enni>ezym 

PŁ. 
I 

OdmetU „Y1>łtny 1pecjaJtsta, 
wielce zasłut0>ny dla kntałcenla 
kadr lntyn.fer6w wł61den,nik6w. 

PRZYJACtELE, KOLEDZY 
I STUDEN'CI i ZESPOŁU 
TKACTWA INSTYTUTU ME· 
CHANICZN·EJ TECHNOLOGU 

Wt.OKNA PŁ 

W dniu 28 w.rześnł a 1982 :roku, 
pneżywszy .lat 78 zmarł po clę· 
~klej chor·o·bie nasz ukochany 
Brat I Wujek 

S~ ł P. 

PA WEl JARUGA 
emerytowany prac. Och. l!lt.r. 

Pożarnej w Ło'dz!. 

Pogrzeb odbędzie 1lę dnia. 30 
wneśnia br. o godz. 15 i kapll· 
cy cmentarza św. Rocha na Ra
dDgoszC'Z;u, o czym zawiadamiają 
po·grąteni w rłębokim 1mutku: 

SIOSTRA, DANU!l'A I ZDZI· 
SŁAW orari POZOSTAŁA BO· 

DZJNA 

SR-ODA, %9 WRZE'SNlA 

PROGRAM I 

l!l.00 Wiad. ltl.IJ5 Kon.cert przed 
hejonałem. 12.05 z. klraju i ze świa
ta. 12.45 Ro;Ln;i.czy kwadrans. lJ.OO 
KGmunilk·a-ty i w.lad. 13.ln Tu radio 
k1erowców. 13.20 lVWzyczne wycinan
ki. 13.30 Ploisenkt Jrompo'lytorów pol
skich - Henryk Klejne. 13.55 stud1o 
Reliaka. li4.00 Wiad. 14.05 Propozycje 
do I.Asty P.q:elb<>jów. 14.50 Wiersze 
Johna Ke.a:tsa. 15.00 Wdad. 16.10 Stu
dio- Mrodyeh. 16.00 Wiad. lUó Mu
zyka 1 atk.tuaitności. 16.30 Sr>0·rt. 17.W 
Kooced. 18.00 W'iad. 18.05 Muzy-
ka. 18.HI Sport 19.00 Dziennik 
wieczorny, 19.3-0 Z nasz.ej fo-
notek.i. 20.00 Wiad. 20.05 Kalejd<>
skoip dmta. 2jl.30 KonQe~t życzeń. 111.<lO 
K>0m11ndkaty. 111.05 Kroinl,ka sporto
wa, 21.16 Wieilkie dzieła. w„t"lcy „-y. 
kona'Vl'Cy - Utwory kam.eralne Pro
koile-wa. :!:Z.OO Wtad. 2.2.1'0 Tea.tr PR: 
„Góry są we mnie" - słuch _M. 
Ha.mego. 2'3.0D Dzlennllk. re,porterow 
1 w:iad. sport, Z3.4<l Jazzowa dobra
n-odta. 

PROGRAM U 

I.~ 'Wn>ad, IM o twórczośri dla 
dzieci - El.tbieta Jacktewiczowa -
pedagog l pl.sa.rz. Hl.OO Poznać i 7.J'O
zumieć (muz. kil. VII-VIIl). 10.25. So
liścd l kameral!ścL u.oo HoTyz"'>nty 
Wl!edzy. 11.30 Wliad. n.35 Komentarz 
zagr!IG'li<:?zny. l!l..40 Marta Orlikowa -
śipiewa('Z[ca ludow"" z Szamowl. li.I.GS 
Od A do z pe>lsklej pi·osen>ld - .Mi
kołaj He.Ttea. 1.2.30 !<.raje I wyda
rzenia. 12.45 Sł-O'Wnlk po jęć pol!tycz
nY'ch - ASEAN. 13.00 „Uwaga. gra
my!". 13.25 Informacje o programie. 
13.30 Wiad. \G.35 Ze wsi 1 o w5d 
13.50 Więcej, le.piej, nowoc'leśnlej 
14.00 Polscy śpiewacy na See.nach 
świa·ta - Wanda Wermlń.sU<a. 14.30 
„JuJian August" - f.r. pow. G. Vd
dala. 14.50 Pło&eon~I :z: życia wzięte 
ll'l.30 Wlad. 1-5.40 Lu.ctrle 1 ich pasje 
16.00 TI Tyd~Leń Muzy1kd Gl>tarowej 
- Cieszyn 82. 18.20 Cywi11zacja na 
r<'.l!Zdiroou. 16.45 Tak4e ~ą Rzeczy
pospo>ltt<'!. 1'1.oo „TyQko dwde godzJ.>. 
ny". 19.00 Koanipo1Zyix:>r tyg•odnia -
Lud,om!r Różyickd. 1.9.35 Progom na 
dioh.ranoc dla d'lle..cl - „Kajtuslowe 
p.ręizenty" - llłuch. A, Przemysk·iej. 
W.OD Na.jplękłniejsz.a je..t muzyik.a po~
ska - słynne wodewile, 20 45 Ja1k 
Zlbiud·ować rnrociąg? 2.1.00 Re.citad 
W>leczo0.ru - Sarliota 7.a<Latnay. 2.!.3il 

W d.clu H wrzdnla 1982 f'OkU 

nas:r,a zmarła w wieku· lat. 71 

najuk«hańS<Za Mama I Babcia 

S. ł P. 

HELENA RZEPECKA 
s domu ROGOWSKA. 

PogrWb od!będ.z.ie Bię w ~In 
30 wneśnla br. o g-0dz. 15 1 ka· 
plicy c~arza §w. Wojciecha 
na K11rczakach. 

CORK.A. SYN, SYNOWA 

I WNUCZKA 

I 

Dnia 2~ -'l!ełnta 1982 
zmarł nagle, w wieku 88 lat 
naj\lkocha.ńszy Mą.:!!, Brat i 
jek . 

' s. ł I'. 

FRANCISZEK 
KOWALSKI 

KUPIEC. 

r<>kU 
nas„ 
Wu-

N'aboteństw-0 tałobne odbędzie 
1ie dnia 29 wr7ceśni'I 1982 roku 
o god/l.. 16.30 na cmenta-r:eu św. 
Józefa przy ui. Ogr<>doweJ, o 
czym iaw!.adamiają pogrątone w 
głęb<>kim ta.lu: 

ZONA, SIOSTRA l POZO· 
STAŁA RODZINA 

Prosdmy o nleskladanle kond<i· 
!encji. 

Dn'l·a 21 wrześnfa 11112 l'Ok11 zmall'ł w wie,ku as la.t 

.-" 

s. t p, 

STANISŁAW JANICKI 
emerytowanl' pracownl•k MPK, wsp6l'Z3.ło'1:yclel Koła Zwląz,k'\J In· 
wal!dów; Re.ncistów i Emerytów w Zgierzu. odznatlzonv S1·ebrnym 
Krzyt;em Za.sługi Maz Krzyżem ~awalerskim Orderu Odrodzenia 

Pt>lsld. 

Pogrzeb odbędzie się w ttl'.l>Lu 29 września br. o godz. 15 z ka· 
pllcy cmentarza w Zgierzu pr:r,y ul. Reyme>nta, ~ czym powlarJa. 
mia,ją z· głęb&klm tate1n: 

ŻONA, C0RKI z MĘŻAMI, WNUKI I PRAWNUKI 

E~ha dnia. MAO „Oo.rachJUnk! z cza
sem" - nm. Z. Hen'ka. 22.00 Słiu
d12crze -0 kuliturze. 22.Ul W krę-gu 
wielk.l-ej symfoniki. :12.50 „Tragiczna 
gwfa!l:da generała Gro•ta" - fr. 
rep. hl~toryczą,e.gn. 23.00 Z historii 
ro-ck and rolla. 2~.40 Wiersze A<ta
tola Stema, 2'3.50 Wi.ad. 

PROGRAM III 

Budapeszcie. 15.00 Wlad. 15.05 Pano. 
l''\ma literacka - Prowokacja gli
wicka. 15.30 Popołudnie melomana, 
17.00 Wjad. 17.05 Muzyczny temat 
ilnia (ł,), 17.10 Aktualności dnia (Ł), 
17.30 St&reofoniczny t!ve o'<:lock w 
opr. Marii Hoffmann (Ł), 18.00 „Tak
t.y l fakty" - mag. pub!. Józefa 
Wojcieszczyka (Ł). 18.30 •. Dawna po
ezja pollska". l9.00 Dziennik, 19.03 
Klasycy mw:yki rouywko1v;ej, 19.30 

B.05 Za·czynamy we_ d"ł.oje . 19.on I ~l~śn! Henri Duparc'a i G. Faure 
K~eranasz płyt wytwó1 nl. Pepita. 10.~-0 sp1ewa Halina Lukomska. Transrn. 
P1osenkd spół·k·i Bachara-ch - Dav1a. galmvego koncertu OlRT z Sali Ry-
11.00 Wszyscy gra,1ą Ellingt-0na. 11.40 cerSJ<iej P~łacu Wa-ldstellnowskiego w 
Prosto z kra.j-tt. !2.00 W t<macji Trój- Pradze. 20.50 „Stt"ojoo~e ln.strumen
kd. 13.00 J .• Tes1onO\~! - ,.POS7;U- tó•.V" - tr. p<>w M. Choromańskie
kiwany Albert Peryt . 13 10 Po·wto~- gn. Z!.95 c.d transm ga,k»wego kon
ka z re;zr:yw1kl. JA.OO F1lmowe obli- ~er-tu OlRl' 212.30 Fakty d.nia 22.40 
cz~ kQasyjk1 m:1zycz'1ej 15.00 . Se~1s Nocnf' r11vertlmento. 2Z.30 Gło·SY. in-
T,~oj'k:i. 15.65 Big-beat - ludz.1e. · zJa- •trumenty, nastroJe. · 
w1ska., eplzody. !6.00 Zapra$zamy do · 
Trójki, 19.00 Codzien.nle powieść w 
wydaniu diwiękow:;"m - T Shaw: 
,.Pogoda d>Ja bo·~·a<e·ly" 10.3-0 Ricęr- · 
e.ary, canzony. 19.50 A. Cormal'I -
„Krame•r kontra T<ramer". 20.00 Ka-
ta.J.og nagrań: Jfml He111dr,Jx. :W.4-0 
O duchu lm~ina:c);, 21.00 Fo.Ut -
muzyka włóczę,g<iw I poetów. il.3Q 
Uele.chy stanu małżeńsk.\ego. Zl.4.5 
Godzdina jarz'llll 22.45 „24 go<lziny · w 
Hl mi1mit" I lnf. stp<:>rł 23.00 Zapra
szamy do Trójll<l. 23.>5 Cze"law Ku
r\.ata - „Liry'ka morska". 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

16 30 Dla przedo;zkola.ków ,.Kleks". 
1·7.00 DziennLk, 17.20 Puchary Euro· 
PY w uilce nomej. 19.00 Dobranoc. 
19.10 Losowa1111e Express i Małego 
Lotka. 19.30 Dzieml.llk. 20.15 Wielkie 
nadzieje. 2'.!.15 Rol:nlcze rozmowv. 
2.2.:!!i J>rogira.m pu.blJcystyczrny. za .25 
Dz1en,n.1k. 

PROGRAM lV 

I 
PROGRAM m 

1'1'.3il Kino Dwójki: S.ledztw·o. 19.00 
9.00 Wiad. 9.05 Quod libet - czyli Wiad, (Ł). 19.30 Dzienmlk 20 oo Tele

co kto lubi. 10.00 S. Prokoflew: wi.z.l<1 Wroc!Aw na ant,enJe Dwój
„Wojna 1 p_okój". 10.30 Z muzycz- kl. 20.0G Dzled głogowskie - te.p. 
nych nagrau bratnich radiofonii. 20.25 Relacja z 4 fe•t!walu Muzyki 
U.Oo Książki, ktMe czytamy. 11.30 P-olskiej w •Jeleniej Górze, Z0.35 
M?ZYka róznych narodów. 12.00 Opov,iem cl swoje życie - ·wspom
W1ad 12.0R Od Bacha dn Bartoka. nienla 20.55 Portret mLasta - orn-
13.00 „Dzienniki" - fr. wspomni.eń g;ram pubL 21.15 Talent bez pie·o·ząt
Z. Nałkowskiej. 13.lli Relaks w ste- t kl :11.35 Dynamo Moskwa - Sląsk 
reo. 14.30 Chór Kameralny im. F. Wrocłaiw Cz Moc<kwy). :l2.2S Kart 
Liszta przy Akarlemli Muzycznej w Roc~ - program muzyczny. · 

PODZIĘKOWANIE 

Wszysflklm, kt6ny W!Zięll udział w pogrzebie naszej ukochanej 
żony, l\latkj, Babci 1 Siostry 

S. ł P. 

FELIKSY CHMIELECKIEJ 
tą. drogą •kładamy serdeczne podziękowanie, a ,., suzeg6:lnoścl 
Duchowieństwu katedry św. Stanisława Kostki, itospodarzom I or· 
ganizacjom @połeczno-politycznym miasta. Szadku, Cechowi :Rze
miosł R6żriych w Łasku oraz wszystkim Pnyjąciolom, Sąsiadnm 
l Znajomym w Szadku l Łodzi. 

I RODZINA 

'Z glęho.klm żalem zawiadamiamy, te w dniu 26 w-ruśnia 1982 r, 
po eiężkiej che>r1>bie zmarł w wie-ku lat 11. nasz d•r.ogi Ojciec 
i Dziad&k \ 

S. ł P. 

WŁADYSŁAW BŁASZCZYK 
' były włel<i1e-tnł 9tałacz PPS, długoletni Jl'Yacownik Centrali ZUl'I, 

emeryt. 

P<igr,zeb 0M1ędue !lę dnia Z9 wr!l'idnla br. o go•do:.. 14i z k~icy 
ementarza rzym.-kat. na Zarzewie, o c,zym powiadamiają. pogrą
tent w hiobie: 

• SYN, SYNOWA, WNUCZEK i RODZINA 

KAZIMIERA MIKOŁAJCZYK 
z domµ JUST. 

P<)ffrz.e·b odbędzie ~lę dnia M wrt:e&nl!1. !1-r. Q g<Ml<Z. u z k&plłcy 

.cmentarza Komu·nalnego Doły, o czym powiad:unłają p(!·grążon• 

w s.m1ttku: 

DZl'ECI ł RODZINA 

Z głębokim talem za.wiadamia.my, te w dniu 27 wndnla 1982 r. 
odszedł od nas na iawsze szla-chetny Człowiek. o wielkim sercu 
I dobro,ci, na.jlepszy Ojciec, Maż, Syn, Brat 

S. ł P. 

JERZY KOSZAL1f4SKI 
przezywszy 411 lat. 

Uroczystość pogrzebowa odbędzie &lę w czwartek, an wneśnla 
1982 r<>k11 na cmentarzu. katnlicklm na KurczakJ!.l'h, msza św. 
o god;z, 12.t5, wvprowadzenle twłok o godz. 13. 

ŻONA z CORKĄ i MATKĄ oru NA.JBLIZSZA 
RODZINA 

Prosimy 11 nieskładanie kondo1en~.ll. 
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Swieto CSOP 
Już 38 lat hr" sobie centrum 

Szkolenia Oficerów Politycznych 
im. L. Waryitskiego w Lodzi. 
Ośrodek 1 en kontynuuje tradvcje 
dawne.! OiicerskieJ Szkoły Poli· 
tycznej I kształci oficerów oraz 
chorąiych służby czrnneJ i re· 
ierwy do prowadzenia pracy par
t~·jno-polityczneJ w odd•tiałach 
WP. Wczoraj, w dniu swiętą 
szkoły, odhyła &ie w CSOP uro
czysta zbiórka z udziałem kadry 
oficerskiej, słuchaczy Centrum 
or at kombatantów, delegacji 
łódzkich r.altladó-w prar} i orga
nizacji młodzieżowych. 

U1 ocz stnSrl, pod cza, kl6r~·ch 
przypomniano dzieje i nawiąza· 
no do tradycji szkoły. za.kończo· 
no złożeniem kwiatów pod tabli· 
ca pamiątkowa ku czci poległych 
w walce z reakc1•jnyn1 podzie· 
m1em oficerów i podchorąż~·ch. 
Odbyła się równit>i tradycyjna 
defilada pododdziałów, kló1·ą przy. 
Jął komendant CSOP - pik mgr 
'Marian Anysi. 

Z okazji 311 rocznH') pow•tanla 
CSOP odbyla s111 ~m ko;nfuen
e,ja popularnc>naukowa poświęco
na życiu I rewolucyjnej działal
no~cl patrona ukoly - Ludwika 
Waryńskiego. Uc,zestnicy knnf P
rencji obejrzeli też wy•tawę. do
kumentów i materiałów poświęco
nych działalności r Proletariatu 
oraz setnej rocznicy PO\Vsta.nia 
polskiego ruchu robotniczel{11. 
W<izoraj także patrole młodzil!'Żn· 
we słuchaczy Centrum odwiedzi· 
ły byłych ;ołnlerzy zawodowych 
- wykładowców s~kol}. 

Nowy rodzaj 
śmietany 

Do łódzkich sklepow ędz.e do· 
starczany nowy rodzaj śm~etany, 12-
proc. llomogenlzowaneJ. Bedzie ona 
posiadała nieco inny smak. zdanlem 
specjaL.stów lepszv od dotychczaso
wego. Będzie też dtoższa o 1 zł, .{m) 

»Płyta· slup« 
Tak nazwano technologię wzno

szenia domów polegającą na tym, 
~e konstrukcję stanowią słupy i 
opierające się na _niej płyty. Daje 
to wiele oszczędnosci materiało
wych i innych, a także znacznie 
większą, aniżeli v; wielkiej płycie, 
szansę kształtowania v; nętrz z mo
żliwościa przerabiania ich w cza-
ie użytkowania, bez ryzyka spo

wodowania kata trofy budowlanej. 
Nad tą meti,dą pracuie od lat 

-prof J. Cwirko-Godycki z PL. 
Do pra.c 'l\'ł!iczono także i „Inwest
projekt" (zespołem kieruje · tutaj 
inż. L. Andrzejewski). Zadaniem 
pracowni jest .wdrożenie technolo
gii w życie, poprzez opracowanie 
konkretnego ju:i: projektu bloku 
mieszkańiowo-tisługowego na Wi
dzewie. 

Wczoraj w Urzędzie r.n;i.sta od
była się narada prov;adzona przez 
wiceprezydenta Z. Turewicza. Ce

l lem nara(j.y było sprawdzenie na 
jakim etapie znajdują się prace 
nad projektem, jakie są opinie 
projektantów. budowlanych itp. 
Mó,wiono o n.Jusach, a także i mi-
nusach. . 

Jak się ma „płyta-słup", do od
sądzanej od czci i wiary wielKiei 
płyty? Próba jej wprowadzema 1 

świadczy o chęciach odejścia, choć- 1 

by częściowo, naszych władz od 
wielkiej płyty. Wygląda na to, ~" 
wybudowane fabryki domów me 
będą mogły być wykorzystane przy 
„płycie-słup". Technologia ta prze
widuje wylewanie slupów na za
pleczu placu budowy, metodą po
ligonową, co je'st tańsze i nie wy
mag'a transportu przez całe miasto 

Trudno pisać. -kiedy będziemy o: 
glądać pierwszy dom w tej nowe] 
w Łodzi ter.hnologil (podkreślamy 
- nie jest to światowa innm.~cja) 
już sam „Inwestprojekt'' potyka 
się o trudności priy projektowaniu 
i termin zakończenia 11rojektu · do 
końca roku nie wygląrla na bar
dzo realny. 

W J,tażdym razie. życzymy .auto
rom i wszystkim, którzv daza do 
,.w:vnr6ben;\;ania" technologii, po
wodzenia. Mpże to akurat to czee;o 
nam brak? (t>\ 

w Łodzi pra.cuje okow 5 ty3. do
zorcó11.> - p0trzeba. za.ś ich. trzy ra.· 
zy więcej Wlęk•zofo ~ba o cz11 
stość nie jedne}. -ile. killcu· uosesj1 
Jak sobtc z tym daje radę? - ob-

· 1erw11.jem11 na co rizleń W UTZc;dztP 
Za.trudnienia. nikt nie szuka obec 
nie posady dozorcy Nte 1est jut 
nawet magnese1'1 •lużbowe mle•z!rn
n!e, a uensjn dooorc11 - mOh> on 

, ra.robtć na;wy~ej 7 tys· z! - nle 
stanowi bodźca. do podjęcia tnklej 
pracy 

W ubteg!ym 1 oku prz11gotowa.no 
.tpecjalne zarzqd,enle. w którum o
ltreślono p!a.ce dozorców w syste-· 
m!e akordowum · Gospodarz rromu 
otrzymt/1oa!b1; wtęc w11naqrod?enle 
za wukonana 1•on1<retnie Tobote To 
rarzqdzenlc nlqdu n!e WPS?!o w ty
ele co zatem zrobić krnqbrm1ml 

DZIEŃ • BUDOWLANYCH \) I Z prac WKKS 
•' f I Wczoraj odbyło się posiedzenie la 

Obchodzony od lat, w ostatnią wrzesmową niedzielę, 
E>zien Budowlanych, mmął w tym roku nader skrom
nie. Bez festynów, odznaczeń państwowych„. Warto je
dnak pamiętać, ie Łódzki Kombinat Budowlany „Śród
mieście" istnieJe już 35 lat, że jest najstarszym w Łądzi 
przedsiębiorstwem budowlanym i to bardzo dla miasta 
zasłużonym. • 

I plenarne WoJewódzkiego Komite
tu Kontroli Społecznej w Łodzi. 
Dokonano ·podsumowania działa -
ności WKKS w tym roku, a takze 
omówiono plan pracy na najbltz 
sze miesiącę. Członkowie WKK:; 
działają w· trudnym okresie st.anu 
wojennego bardzo aktywnie. B\o 
rą czynny udział w akcjach o.ga
nizowanych przez Wojewódzka!' o
misję do Walki ze Spekulac,a, 
współdziałają z ·komisjami , rad· 
nych. Jako jedyny fU!J.kcjonu.Jncy 
organ kontroli społecznej org<. ai-

,.J edynka" jest bucio11. rnczym ,Jedynka" najstarsze łódzkie zują specjalne akcje dotyczace bi0-
l 600 bi•clyn'-ów w miescie, 0 kuba-· d · b. ... b d 1 · t żącyC'h problemów sygnalizowan:v"h • " prze się iors„vo u ow ane Jes przez społeczeństwo naszego wo-
tiirze 12,5 mll1 m sześc. , 1e spo- takze kużnią kadr. Tu pierwsze jewództwa. 
sóh t' yliczyć wszystkich budowli, kroki stawiał niejeden późniejszy Od stycznia br. członkowie WKKS 
Ale wymieńmy chociażby Teatr dyrektor bratniego· przedsiębior-
Wielki, kilka gmachów UL i Pł,, stwa. Tutaj sięgano najchętniej po zajmowali się takimi sprawami 
nsi1>dla akademickie przy ul. Lu- techniczne nowości (m. in. zpana jak: opieka nad ludźmi dslharydz·mi, 
rnumby i przy Świerczewskiego, w kraju metoda ślizgowa zastoso- rozdzielnictwo darow na c 0 · ą-

cych z zagranicy, czy tiYStern 
stadion AZS, szpitale przy Spor- wana przy wznoszeniu wieżowców). sprzedazy reglamentowanej. I WKKS 
llt'j, Eniaziew1cza, im. Kopernika Przedsiębiorstwo traktowano też podjął też szeroko zakrojone akcje 
i MSW, hotele „Centrum" i ,.świa- uiejednokrotnie jako „odwody" do t 1 d · · 1 d 
towii". Dodajmy, że wie:kszość ratowania zagrożonego gdzie in- kon ro ne. Jego prze stawicie e 0 -
lódzkich wieżowców (rejon Głów- dziej planu mieszkaniowego. wiedzili bocznice kolejowe węzła 
nej), Śródmiejskiej Dzielnicy Mie- ,„Tedynka" to szmat historii nie łódzkiego oraz skontrolowali stan 
:zkaniowe.i, pierwsze osiedla mie- tylko budownictwa, ale Łodzi. M6- magazynów dużych przedsif!· 

I 
Hzkaniowe na Bałutach, Dołarb, wił o tym dyrektor przedsiębior- biorstw. Ujawniono w teJ dziedzi
Nowym Rokiciu stawiane ~ą in- stwa - Tadeusz .Tarczyński, na nie wiele zjawisk niegospodarnoś
nym jako \\ zór jakości sztuki bu- krótkim jubileuszowvm spotkaniu ci i bałaganu. Sporo wniosków i 

I 
dowlauej. z załogą. (p) spostrzeżeń przyniosła kont,rola 

przechowalnictwa warzyw i owo-
. ców, które stanowią zimowe re-

1101mun"1kat Urzędu M"1asta todZI' -ze~':t~t;i~o\;~~~i~~fął ~;i~ ~~~~~ 1\1 

remontow kapitalnych w starym 
1 • • budownictwie, a także przepro-

l Wydział Handlu u.ru:ctu '.Ha .ta Ło- i omów.onych upoważnień d'o iaku.pu wadził k~)Dtrolę tzw. pustostanów 
doZl informuje, że -ig<>drn1e z zarzą-1 artykułow prnemysłowych. Wydri:iał oraz mieszkań odzyskanycn w 
dzenlem prezydenj;a mia•ta Lodzi Handlu Unędu Miasta Łodm prost I wyniku likwidacji niektórych jed
wpr·owadrza S".ę na terenie wojewodz- przedstawlciedi za,kładów pracy 1 in- nostek administracyjnych. 
twa m~ejskiego łódzkiego w okre le otytucj,j o zgłaszanie się do Oddziału Działania WKKS sa podstawą' do 
oll 1 października 1&82 r. do 31 mar- Reglamento<Wanej Sprzedaży w UMŁ. • ł · i k. 6 · • 
ca 1983 r. kierowaną sprzedaż MtY- .,,1. Piotrkowska 104 w godzinach pra- fon!Lu ow_ama wn os w 1 • pro_J?.0 
kułów przemy5fowych. , c;· urzędu. celem ndebra-n:a upoważ- zycJI, . kto_re ta społeczna rnst:I' •il-
Artykuły przemysłowe spr?'.e~aw•ane ni<'11 wg niże.i podanego harmono- C'Ja k1eruJe pod adresem radnyc i, 

będą na podstawie upor.vażn.eń clo ,!!:famµ; władz admi!fistracyjnych i politv
-zakupu o symbolach u:vi i UD. - ao wrz"'"n a 1~82 r. - zakłady l c:z:nvch województwa. · a niekiedy 

Upe·Waż.'ll\en;e d'l zakupu o sym- wydające karty zaopatro:en~a dla po- nawet do najwyzszvcb władz paii· 
bolu UM prz)~•ługuje. dzlec1om I młe>- nad 5QOO ry.;ob tw h w· l t-k. h , • kó.._. 
dzieży w w1ek·,1 octl o do 15 Lat 11 - l i 2 paźd'liern.ka Hl82 r _ :i:a- s owyc ·. ie e ~ ie \\ n_ios 
mle„lęcy ! ~ dni. natom<iao<t upowaz- kłady wydające karty dla 31)()f)-SOOO ·spotyka się i; P1:Z} chylną 1 kon-
nten:e o 5ymbolu UD pozostałym o.slrb. kretną odpowiedzią. 
osob<>m. - ~ paźdoZlernL'u 1982 r. - 2:81<łady W tym roku podjęte będą .lesz-

Upr_av..,1()1[\ym{ do ortrzymania „upo- wydające. !!;arty dla tooo-3000 osób, cze dwa szeroko zakrojone dziala
W<1żrueń są etalil. mlesllk<lńcy wo1e- - S październlka 19112 r. - zakłady nia kontrolne WKKS. Ocenie po<l-
wództwa miejs..lciego łódzkiego oraz wydające kart:y dla 6()1)-1000 osób, d ne zo t nie funkcJ'onowanie 
osoby przc·bywające tu czasowo {w - 6 paźd"Z!erntka 1~2 r. - zakŁady a 5 a • . 
okTesle powyżej 2 m-cy). spełniające wytla1ące kuty dla f-l!DO 086b. transnortu oraz działanie syst„mu 
warunki podane w art. 8 ustawy -i podatkowego. (sk) 
d>nia 10.IM.1974 r. o ew,l.dencji lud- • • • 
n()śol I dowodów osobisty<!h. Zda.jemy l!<lbie spraw!I. ~ przed- I 

Osoby zatrudnione na obs"Zarze '"·o- stawiony. pO'\vyżej komunlkat n~e jem N• 
jewództwa m.lejsltlego łódzkiego, za- konkretny, Jak P<>informowano n.as 
mieszkujące poea jego gran<camL n!e w lnIŁ decyzje będą podjęte dopie „. 
sa uprawnione do otrzymania upo- ro w najbliżsrzym cza~.e. Usta.tony 
wa:!;nie!i. zostanie rodza.i reJO(lamentowainych 
Upowa~nden1a do uknpu otrz~·maJa Mtylkułów i ich !Jość. O d yzjach 

m\eszkańcy województwa miej11.k1ego tych pamtormujemy odd~ielnie. 
łódzklego poprzez -iakłady 1 insty- REO. 
tucje. które wydają ka.rty zaopatrze-
nia n a artykuły źvwnościov. e_ 

Upowamlenla dla <>Sób zamie•zka
łych na terenie wojewódzV\Ya mej
sldego łódz.k\e((o a pracujących po>za 
Jego terenem bi:d'I wydawane pr ez 
t~reT)o ·e organy adm"inlstracjl pań
tw<Jl.ve.1 mopnla pod.stawo-wego (·u-
rzędy dzleJ.rucowe, mie·Jsk1e t ~rniin
ne). 

W przypadku utraty bądł znlmcze
nia duplU<aty U;>c>Ważnleń nie , będą 
wydawane Jedynie w pr:i:ypadkach 
szczel(ólnvch zdarzeń looowych takich 
jak katast~o,fa pożar. powódź. k.ra
dzież z właman!em. napad rabunko
wy można będ-zće uzyskać duplikat 
po p<>twletd'len:u tych faktów przez 
:110 w terenowym organie admlnl
stracj.I oaństwowej stopnia podsta
wowego. 

W z"'"liazku 7 •1.-pro-.vad'll!Jlle..-n .,.. .... ;ej 

s e a 

Pechowa -trasa 
W.czor1tj "'YJeżd<żający o god:i:. 

15.27 pociąg relacjł Łód:! Fabryczna 
- Terespol pr:i:erwał swoją jazdę 
tut za stacją. gdrzie na rozjetd-z.te 
WY'k0<lelła się lokomotywa dągnąca 
skład. Uillleruchorn!io to ruch aa kil
ku torach. 
Pociąg do Terespola ruseył do

piero · po ok. czterech g-0dzina,ch. 
Pr'ly<l'Zyny wypadku bada specjalna 
kom!sja. 

Jedno jest pewne - l!ll-letnie r<n
Jazdy kolejowe po prostu mumą 
'l!O';tać wvmienione. co 2apowl\adane 
j<'-<t na prz.!szły rok. A, W. 

oda • za 
za ryzurę 

Pa 
Łodz· 

:\," ostatn;.ch wmeśnlowych Fryz
jerskich Mistrzostwach świata. któ
re od były się w Pa-rytu. wśród ~r<>
na najlepszych mistrzów znalazł slę 
również jeden jedyny Polak - Zbig· 
nlew Radke z Łod'Zi. Wziął on u
dział w· konkursie czesanJa fryzur 
damskich w „nowym stylu" l zajął 
drugie mlejsce. co łączyło się z 
otrzymanlem nagrody Pa.ryza i srebr
nego medalu. 

. Jak nam pow~edział Z. Radke -
zaproponował fryz.i.1rę w Kolorze na· 
turaLne~o blondu. ostrzytoną I wy. 
modulowaną według linii „Panka" 
charakterynzjącą się kO"Ótk·inll, po
~ttzępionyml włosami z przodu 1 dłu· 
~lml. opadającym\ na kark pasem
kami z tyłu. 

• 
Po przyjeździe i kolejnym ~ukce~1e 

w Paryżu .-z. Radke pragnie prze. 
kazać swoje d·oś\vladczenl.a 1 obser-

dozorca.ml 11 Jeszcze gorzej co zro
bić z tell. brakiem? 1-1·arto s!ę n,ad 
tym zastanowić I trzeba problemowt 
1nkoś :ar11dzić, ale 

No wtaśnle czy jest to temat, nad 
l<tórum debatować powinni ponad 
pól qodztn:u trzej wicevrezydenct 
druqleqo co do wielkości mtasta w 
Polsce. w a.ęyścle qr11.m1 durPktorów 
naczelników et consortv.s? Czy jest 
to temat. któremu należu po§wtę
ctć specjalne obTadt1 w urzędach. 
dzłP!nlcowuch.. /skqd wn~oslli ł po
stulatu wróca znowu do miejskie
go R.at11sza. a stamtąd opatrzone 
"leczeciaml vou:edrujc+ do samego 
mlnlątr!I? Co zaś ~rob! minister, te
qo nie da się pr•ewtdz!eć Prawdo
„odobnic svrawo "OOprzez prezyden
ta ! naczelników wrócł .. do dozo"1"
c11. kt6ry weźmie miot!ę I pó1dzte 
robić swoje (sk) 

wacje f:yzjerom naszego ok.ręgu l 
d•latego projek1:'.tje cykl &potkań :i: 
ookazaml modnego czesania. (k) 

Kłopoty 
z pojemnikami 

W ł.odzi _jest 4,5 tyaiaca J)ojemn.1-
ków na śmieci. 'Met;i.lowe skrzynki 
na kółkach - ka,żda o pojeminQścl 
1.100 lltrów - spraW1iają Miejskie
mu Pr:i:edslebiorstwu oczyszczania 
~poro kłopotów. Przede wszystkim 
n'.e zadbał o jakość tego spnętu je· 
J!:O wykonawca. Często PSUią się po
krywy umocowane na sprężynach. 
odpadają kóllta. Clężkłe pojem:n lki 
wymagają dogod,nych podjazdów do 
pergoli. Nle wszędzie zadbano o to. 
by można było śmieciarki toczyć 
PO utwa,rdzonel nawierzchni Wresz
cie, niszczą pojemnik! wandale. 
Pozba·wlaja metalowe sk~zynie kó
łek. podpalają znajd'lljące się w nich 
odpadk'.. wyłamują pokrywy. 

MiPO utworzyło 4 specjalne bryi;:a
dy które dokonują na.praw pojem
ników Tny z nich pracuja w war-
sztatach przedsiębiorstwa a jedna 
d'lfała na "Zasadzie .. lotnej !!TUPY" 
d<>konującej napraw na miejscu Eki
py te mają Jednak trudności 7 uzvs
kanlem na1cześclc.1 psujacych ·i;;ę 
cześcl oraz z ochronnym la klerem. 
ktt1rvm co j.aklś czas trzeba pokry
wać rd'lewóejące pojemniki. 
Osobną kwestia le.st mycle pojem

n !ków Nle robla tego dozorcy &dYż 
trudno Im samym uporać się z cięż
ką skrzynia .rest natomiast specjal
ny samochód. k+óry wvt>osażono w 
urządze:n!e do mycia oojem11ików 
przy no.mocy wodv kierowanej pod 
dużvm ciśnieniem Niestety · pojazd 
ten od oewnego c7.asu uległ defek
tO<Wl - brakuje ~prowadzanej za de
w.!z-y cześci · fskl 

I-m.paa w produkcji proszku do 
P1"0.nUi zosta.i wreszcie przeiamany. 
Proazku nie brak teraz nigdzie, a 
l w magaz11.na.ch 1ti spore zapa1y. • I 
gdyby nie p1ochttw11 runek motna 
"" 7łCl aerlo myś!el! n znies1enrn 
regl.ament4<iJ na tt.n. a.rtykul. 

Rółnorod11ego pro1zkt1 jeń tatem 
sporo. Jednocześnie posiadacz 300-
gra.mowego OMlnka, . 1eś1t mteszka. 
w Łodzi ma. poważne kŁopoty ze 
zrea.ttzowantem swego przydzla.iu. 
Zaktady wytwarzajc+ce proszek pa
ku;ii go bowiem do kartonów o 
dużo większej gramaturze, niż wy
nosi ,jednomiesięczny przydział. 

Kiedyś gd11 proszków bylo nie-
t!ltele i z trudem wystarcza.to na. 
zaspokojenie potrzeb wynikających 

: przydzia.lów kartkowych. handel w 
glównej m!erze dysponował Impor
towanymi środkami do prania.. Przy
chOdztiy one do nas w dużych. jed
no- tub w dwuktiogra.mowych. opa
k.owa.niach I wtedy dyrekcja „Spo
tem" wytypowata pewnq liczbę skte
pów, w których personet dztem na. 
mniejsze porcje zaUJ9.rtość dużych 
paczek. Wkrótce jednak akcję tę 
na potecenle Stacji Sanitarno-Epide
miologicznej wstrzymano Zaważyły 
względy zdrowotne. Obecnie, gdy 
w sklepach jest gtównle proszek 
kra.;owy jedne· placówki handlowe 
dztalają zgodni.e z rozsądkiem, ale 
wbrew przepisom ! sprzedajr< wspom
niany proszek „E" na dwa 300-gra
mowe kupony. Inne jednak - jak 
uskartajq ste Czytelnicy - trzyma
ją się kurczowo przepisów t żqdają 
by klienci dopasowali słę do gra
matur11, jak.ą preferują producenci. 
W rodzinach które dysponują w!elo
ma JMrtka.ml ie•t to problem do 
rozwiązania, a.le co majq zrobić oso-
by samotne. (!:biera.ć przez trzy 
miesiące kartki, rezugn:u}c+c przez 
ten czas z przeti!erck t prania. Na 
p11tanle to jak dotc+d nikt nie udzie-
li! odpowtedzt. (li) 

T
ar~wiska cląg'1e jeszcze uw1-
daC'Zniają powsze<::hnie już zna
ny po~'1Ąd o tegorocznym. do
brym urodzaju na jesienne 

owoce 1 niektóre 'warzywa. W dnl 
ta-rgowe przybywa na rynek w:elu 
producentów l pośredn!ków handlo
wych. Ceny notujemy nada·I dość 
wYsokle. 1 Wczoraj za kilogram iablek sprze
dawcv zi\dalil na .. Górn!aku'' od 15 
do 40 zł. Najczęściej wystawiano na 
stra<tanach karteczki z ceną 25 1 
35 tl Dr()\l('t~ bvłv t:VH<o iabłka za
EC'Zane w oflcialnych cennlkach ,do 
tzw. 1 grupy cenowej:· "Bankroft" 
;ITclnt<isb" .. Sparta·n" Po wysoklch 

cena'Cli sprzed.a'.vano na-tn.mlast grusz
k' l śliwki Za kilo!(ram iz:ru<;Zel< 
•or'ledaw~v żadall w~o 1.ł. zaś śliw
ki naicześc1ej ~rzedawa'lo Po 50-
60 zł za 1 t<:lt. Pojaw'łv się też na 
rynku więk"ze ilości wLno„ron z 
prvwatnych ogrn<ló''' Snrzedawano 
je \\·czoraJ PO 100 I 16\l •l za kilo
gram. Za !OO zl można było również 
ku·p;ć ; k~ moreli. 

Na stałym pooZ·lon11e utrzymuja sle 
cenv warzyw smakowych Wezoraj 
motna bvło kupić! ma·chew po l<i tl 
za l ke; oletru<zke po 30--SO zl za 
I kg ·lub 15-20 7.ł za pęczek p0ry 
PO 15 zl za sztukę. selerv po 10-15 

WAŻNE T'ELEFO. Y 
Informacja PKO 
lnformacj• o usługach 
Informacja turvstvczna 
lnformacj;, PKS: 

Dwoner Centr.liny 
Dwonec Północny 

Informacja lPtehnlczna 
In formacja Słut.bv Zd rowla 
Komenda Wojewńd•ka MO 

731-8! 
398-10 
'72-01 

~~5-96 
747-20 

93 
6U·l~ 

677-22. ~92-22 
Pogotowje ciepło w nicie 253-11 

• ?oi;otowie droll'owe: 
„Pnlnlo1b11t" 

Pogotow1e energetycznp) 
Rejon ł.C>dż Polnoc 
Re.jon H>dt Południe 
Rejon Pabianice ' 
Rejon Zęieo 
Rejon n•w1etlenia ulic 

Poi:otow!f e;azowe 
Poll'OIOWIP MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pnmoc droa;nwa PZMot. 

409-32 

608 32 
334 ·28 

15-13· !0 
16·H·ł2 

8K1 H 
39:;.35 

97 
99 

52-81-lft 706-21 
Strat Pożarna 96 661-11 
Inżynier wojew6dztwa 633-11 
TELEFON ZAUFANIA 337-37 

czynnv w i;odz 15-7 rano. W 
dni wo1ne od oracv cała dobę: 
Dla kobiet • cląta nrnblernowa 
I sprawy rod•inne 740-33 
w dn I powszednie od godz. 12 
do 22 

TEATRY 

WIŁ KT - l(odZ. 19 Oil - Fide
Uo'' 

NOWY - godz. 19 - „Damy 
I huzary" 

l\IAŁA SALA godz. 19 -
„Zonglerzy" 

POWSZECHNY god1', 1U5 
. Wesele" 

'\IUZYCZNY - godz. 18.30 „Cy
ga11.,ka m1łośc" 

ARLEKIN - godz. 17.:JO - „Czer- I 
wony Ka.pturek". ..Kopciuszek" 

Pl OlilO - godz. 17.30 - „Hi
storia dre 'mianego pajaca'' 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU•. 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
godz. 11-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ <ul 
Zzlerska 147) - l!Od'l 9 -18 

ARCREOLOGlCZNE i ETNOGRA· 
1"1CZNE {pl Wolności 14) godz. 
10-17 

BIOLOGU EWOLUCYJNEJ UŁ 
(park Slenklewlcn) god:i: I~ 
18 

HISTORII MIASTA ł,ODZI (uł. 
Ogrodowa 15) godz. 10-16 

\l'ŁOKIF:N)lo;ICTWA (Ul. Pi6trkow-
5ka 282) godz. ~-17 

SZTUKI (Ul. Wieckowskiego 38) -
godz. 10-17 

MiASTA ZGIERZA (Zgierz. ul 
Dąbrowskiego 21) godz. 11-18 

WYSTAWY 

GALERIA SLTUKI <Wólczań-
d<a 31 '33) ltOd'Z, l • - 8 Cf"l10-
~ra!!e E. SllUrlisa i malarstwo 
\1 Korcuikn 

S LO SZTUKI 1\','POŁCZES· 
NEJ 1Plotrll:owska 88) godz. 
11-18 malarstwo I rysunek K. 
B. Liberskich 

GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry· 
nek 2) godz. 11-18 toto9rafia 
E. Hanemana 

* * • 
LUNAPARK (Konstantynow-

ska 3/51 - C'lvnnv c0dzlennle 
w godz od 13 do 20 dla er u o 
zorganl"Zowa,nvch od godz 10. 
w sobotv. niedziele l święta 
w t:odz od IO do 20 W oo
med'l iałkl - nleczvnnv 

OGRÓD BOTA, ICZNY - <.'Zyn
nv codziennie od godz 9 do 
zmroku 

ZOO codziennie od godz 
9 do 17 (kasa do 16) 

PALMIARNIA codzlenn!e 
(oprócz ponied"Zlałków) od godz. 
11 do 18 

KINA 

BAŁTYK „Wejście smoka" 
prod Hongkong-USA od lat 18 
godz. 10. 12, 14, 16 18 20 

lWANOWO - „Trzy razy o mi
łości" radz. od lat 12 godz. 
15.30; ,Sprawa Kramerów" 
USA od lat 15. godz. 17 15 19 30 

POLONIA - „Konopielka" poi. 
od lat. 15, godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20 

PRZEDWIOSNIE .Spnwa 
Krame.rów" USA od lat 15 
godz 10 12.15• 15 17.15 i9.30 

WŁÓKNIARZ - „WeJście smo
ka" prod. Hongkong-USA od 
lat 18 godz. 10 12.30 15, 17,30, 
20 

WOLNOSC - ,,Znachor" cz. 1 
I II pol. od lat 12. godz. 13, 
16. 19 

WISŁA - „Dolina T•sy" poi. od 

lat 18 godz. 10 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

ZACHĘTA - „Agonia" radz. od 
· lat 18 god:i:. 10 13 16. Jlf 

STUDIO - .,Kraina wiecznej 
młodości" rum b.o„ godz. 17,15, 
„Narodziny gwiazdy" USA od 
lat 15, !l:Od2:. 19 

STYLOWY - Lanrearl Gdan•
kich Festi\~ali Filmowych: 
.,Amator" pol. od lat 15 godz. 
14.45; Kino włoskie: .. Chrystus 
zatrżymal lę w Eboli" od lat 
'5, godz. 16 45 19.30 

DKM W obronie własne I' 
poi od lat 18 godz. 16 18, 20 

OKA .Dzh:wczynka I koli 
RD godz. 13: Szal ' ang. od 

lat 18, gooz R,3U Il. 14.30 17, 
19.30 

GDYNIA - Kino nnn stop or! 
ii:odz. 10-22 .Zapach psiej 
sier&c!" poi od la I. 15 

MŁODA ~WARDlA - .• Saturn-3" 
ang, od IM 15 godz. IO, 12.15, 
15 17.15 19.30 . 

MUZA ,Port lotniczy ?7" 
USA od lat !ii godz. 15.45. la 

1 MA.TA - .Boldyn" poi, od lat. 
15. godz, 14 16.30 \9 

POKO.t ,Szczęście na smy-
czy" jug b.ą godz. 15. ..f'a· 
raon'' pal„ Cld lat !ii godz 19 

ROMA . Taksówk;irz" USI\ 
od lal IR. godz IO 14.30. 17, 
19.30; ,Ksletnlczka nn grochu" ~
radz. b.o„ godz 12 30 ~ 

STOKI - ,12 prac Asterl:ta" fr. 
b.o„ !!;Od:z. !fi; „ Wo.lenka wn
<Pnka" rum.-fr. od lat 15, godz. 
19 

SWIT - „Dzieci 
1ap. b.o. <:odz 
\Va dwun·a~tka" 
godz 16, 19 

w<\ród plrató •' 
14.30: „Parszy
USA od lat 18 

TATRY „Gangsterzy szos' , 
kanad. t>d lat 15 godz. 15 li, 
19 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - „Alicja" pol.-ang. od 

lat 12 godz 17· Debiutantka" 
pól. od lat 18. godz. 19 

PIONIER - ,Osada gawronów" 
czes b.o.. godz. 15: „Pori lot-· 
niczy 77" USA od lat 15. -godz. 
17. lll.15 

POI.ESIE - ,Pod Borsucza Ska
łą" czes. b.o„ godz. 17; „O je~ 
den most ~a daleko" ang. od 
lat 15. godz. 18.30 

REKORD - .,Historia żółtej ci· 
temki" pol. b.o„ godz. 15; 
„Nie ma róży bez ognia" poi. 
oil lat 15, godz. 17. 19 

SOJUSZ - nieczynne· 

APTEKI 
Mlcklewtcza 20 Ntc\arnlana l~ 

Plotrkow«ka 67 Dabrow•kleigo 89 
Lutom!"r~ka 146 01 mnli<ka 7a • * • 

Pabianice - A:cml.l Czerwone 7 
L{ ,n..::tantvn6w S;:iri---w? ro ()1r-; 
ków - pl Arm!I Czerwone1 17 
Głowno - t,ow1cka 38 Aleksan
drów - Kł>Śclusztd 10; Zgierz -
Slkor~lego 16 

OV1'URV <;ZPITA.T I 
Chlrurgfa ogólna Bałuty -

Szpital Im W Blegat'tsgl~o 
cod'Z'lennle dla Przycht>dnJ Re1e>
nowycb nr nr: 4. 8 8 9 10 
S:i:pltal Kltni()zny lm. N Barl'.c 
kiego - cod21enn1e dla Pr"Zych1> 
dni Rejonowej nr 1 S:i:p!tal Im 
l\I Skłodowskle1-Curle co 
dz!ennle dla Przvch<ldnl ReJo„...., 
wych nr nr: t t 3 5 w Zgie•1 i 

ul Par'l~czewska 35 Szpttal Im 
J Marchlewskle,l!o - cod-z,lenn· 
Zlt\erz ul Dul>o'• 17 ora-i m!a,\r 
! stmlna Zstlen mla.<to I e:m'r.• 
Aleksandrów gmina Parzęczew 
Górna - Szp'tal tm. Brudzlńsk:e-
go (Kosynierow Gdyńsk eh fi l 
Pole~P. - S'lp'tal ··m. Kopern.k 
(Pablan~eka 62): Srodm eśc.e 
Szpttal im Sonenberga (P en °'\ 
:\Ol; Wtdzew ~ Szp tal Im. So· 
n en berga ( P en bny 30). 
Chirurgia urazowa Szpit~l 

Im. Kopernlka (Pablan\cka fi2l 
Neurologia - Szo1tal im. Barl!c

klego (Koocińsk1ego 22) 
Laryngologia - Szpital ~m 

Barlickiego (Wopclńsklego 221 
Okul!sty'ka - Szpital Im. Bar

lickle,l!o (Kopclńsklego 2!!) 
Ch\rur!!;!a I laryne;oloi(ia dziedP

<'a - Szpital Im. Korczaka (Ar
m,1 Czerwnne:f 15) - R7pital im 
R:ernackiego (Pab:antce) - ch'
rurc::1a. 
Chirur~ia szcze~o·,vo-twar?:n.U;;:i 

- Szoital Im Barlickiego (Kon
c;1'iskiesto 22) - dla m Łorl~' 
oraz S'nltal Im. SklodowskiPi
Curle IZe:oerz. Parzeczews'<• ~o\ 
- dla woj mlejskieJ!;o łócj7k'e"o 

Tok.<vkologia - In~tytut Medy. 
cynv Pracv (Teresy 81 

Wenerologia Przych0f\n1a 
Der'11atoln01 1 r?na C:Z:aki'ltna 44) 

AMRULATORIUM 
DORAZ'1F..J POMOCY 

ul. Slenk!ewle:i:a 137 
tel. 637 ·OO wewn. 31 

- Gabinet Chirurgiczny czynny 
całą dobę 

- Gabinet Internistyczny· czy·nny 
w godz. 15-7: w dni wolne 
od pracy - cała dnbę 

ul. Armil C7.erwone1 15. 
tel 457-SO do 54 wewn 70 

- Gabinet Chirurgii DzleC'ieC"• 
czynnv <"ałą dobe 
Gabinet PedlatryC"•nv czvnn• 
w godz 15-7 w· cinl wolne 

od pracy - cala dobi: 
ul. Kopclll•kle~o 22, 

. tel 68~·63 
- Gabinet Stomatnlog\czny (ul 

Kopcińskiego 22) czynn:v 
w godz. 19-7: w dni wolne 
od nracv - cała dobe 

~»#A.~&e 'OOJC'~s-·rsx·r .,,,,,.,.Xe'~ 

zł za sztukę (dorodne o~a'ly sprze
dawano po 20 zł). cebulę po 25-26 
zł za 1 kg Pęc-zek włoszczvzny 
koszto-wał 20 zł. Zró:!:nlcowaly się 
cenv ziemn~aków Producenci na 
ogół tądają 15-17 zł za k'lo!!:ram 
ale na straganach "Ziemniaki były 
nawet w cenie 19 zł. Również ceny 
·kalafiorów· wahają się w granicach 
15~0 zł za sztukę. Fas<>lka szpara-1 
gowa. a· podobno są to juz końco
we zapasy na .Górnlaku" kos'l.:to\Va· 
ta 4()-<;0 zł za I kg. J 

Nadal nlew1el.\t:e są dostawy ka
pustv. Nieliczni sprzedawcy oferują 
marnej JakośEI c::łówkl w cenie 20 d 
od kilograma Więcej je.st na tom last 
na rvnku nom'dorów i;przedawanych 
od 20 do 45 zł za I kg l ~órków 
- po 20 do 50 71 Kll;Zona kapusta 
nadal ba rcfzo droga - 50 zł za l kg 
a ogórki - 60 zł. 

Prawdopodobnie nie ujrzymy już w 
tym roku na targowiskach grzybów. 
Wc·rnraj do połudn.la n!e można by
ło spotkać ani jednego gnybiairza. 
Sprzedawano natomiast tu.r~wlnv po 

150 zł za l'.tr oraz włosk<e or"Zechy 
w cenle 31.10 zł za kilogram 

ROLA 

W Klubie 
Dziennikarza 

Zarzad Tymczasowy Sn PR:l, w 
Łodzi informuje. że 1 paźd·tiernlka 
l98Z r rozpoczynA swój nowv seion 
kulturalny Klub Dziennikarza "' Ło
dd, przy ul Piotrkowskiej 96 W 
pro2ramie: projekrfa l?łośne.i kom•· 
dii amervkańskle.I .. Wvstarrzv łli•ć'' 
z r. 1979 z Peterem Seller<Pm ; <;hjr
ley Mel aine Pnrntel< end z, 19.00. 
Wstęp wolnv dla Nłnnl<ów SD PRL, 
pracownik~w RSW „!;>rasa'', radia 
i telewizji z rodzinami. 
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